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Za 1 wiers: milimetrowy: wzwv-' 
kiyct. og oszeniach 30J tA.. na- 
destanem i vv nekroiogji 900 !A., 
w kronice, repertuar i dziat go­
spodarczy .500 M., po kronice 
1200 M , pod nagłówkiem na. 
pierwszej stron:»  2250 IA. Paski 
na kolumnach tekstowych i300 
M. Za jedno stowo w drobnych 
ogłoszeniach 200 M,, dli. poszuku­
jących pracy 120 M. Cała strona 
w zwykłych ogłoszeniach 8 ¥  (XX) 
M Z zastrzeżeniem miejsc 25o o. 
Zagraniczne o 50 prc. drozei.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Siewa Polakiega we Lwowie — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawach przedpłat) i odbioru 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod adresem Administracja Słowa pelsk(eg# we Lwewie.— fldres dia teiegr : Słewo Polskie, LwOw, — Te!. 27. — iłs Konta w P K O 150.560.

fldres Redakcji, Administracji i Drukarni LwSw, uiłca Złm orowlcza 11—15.

W ydawca : Inż. W ładysław  Kucharski. Rod aktor naczelny  Dr. Stanisław Grabski.

niemiecku-bolsz&wickiego układu w 
Rapallo.

Z tego powinna zdawać sobie jasne 
sprawę polską. opanU narodowa, a na­

sza polityka zagraniczna z faktów tych 
powinna wyprowadzić stanowcze kon 
sekwencje.

Stanisła w Grabski.

Berlin. (PAT.) Galwanauskas, który 
w  towarzystwie S^dtókauskasa i Man- 
delsrama przybył tu na ćShtższy pobyt 
został przyjęty na audiencji nraez pre­
zydenta Eberta i odbył naradę z kan­
clerzem Cuno, ministrem Rosenber­
gom i prdsekreit?'Tą»em stanu Mafoa- 
nem.

Celem tych odwiedzin jest z jednej 
strony ostateczne porozumienie się 
rządu kowieńskiego z rządom berliń-

Z
skim w  sprawie objęcia Ktaapndy przez 
Litwę, z drugiej stromy definitywne 
zawarcie traktatu gi.“spoclaiczego mię­
dzy Niemcami a Litwą, który byłby 
szczegófcwem roOTtdimęc^en] tajnego 
porozumienia litero skk>,niiemieckiego z 
dnia 18 stycznia 1933. podpisanego w  
Kownie niezwłocznie po zamachu kłaj- 
redzkirn. W  naradach berlińskich bral 
również udział poseł sowiecki, w Ber­
linie Krestijski;

P r o k la m a c ja  a u fo n o m jl K ł a j p e d y .
Kłajpeda. (PAT.) Wczoraj proklamo­

wał tu prezydent ministrów Galwa- 
notiskas autonomię obszaru kłaipedz- 
kiego. Gakwanmtskas w  obc-cności mi­
nistrów litewskich i przedstawicieli 
władz oiraz społeczeństwa Kłajped v  od 
czytał w  języku litewskim cały sza: eg 
punktów’ które zostały omówione w  
Paryżu. Prezydent Łdjy hawddo, woj w 
Kłajpedzie Krause zwrócił się nastę­
pnie do Galwanouskasa z prośbą, aby

zapewnił Niemcom równot prrwnlenie 
nietylko w słowie, ale i w  czynie. Pre- 
::.\dent ministrów w  odpowiedzi za­
znaczył. że .rząd litewski uzinąje obe­
cne ciężkie powożenie Kla.tpedy, poło­
żenie to jednak- jest przejśo:o\vam. Naj 
trudniejszą sprawą prawdopodobnie 
będzie Mwowacfeeme nowej waluty. 
Rząd litewski starać się będ».e usunąć 
te trudności.

’& r a o  l i f r f i e m

—o —

Rząd liccwsk1 wniósł do Ligi Naro­
dów protest przeciwko uznaniu pizez 
Radę Ambasadorów wschodniej i 
wschoanio-północnej granicy Polski.

Protest ten nie przyniesie Polsce re 
alnei szkody. Możnaby więc nie zm a ­
cać nań uwagi, gdyby jedynem zada­
niem naszej polityki zagranicznej było 
zabezpieczenie Rzpltej od strat doraź- | 
nych. s

0  ile jednak uznamy, żc obowiąz- j 
kiem myślącego ogółu polskiego, a 1 
tembardziej kierowników naszej nawy 
państwowej, jest patrzeć dalej poza 
dzień dzisiejszy i umieć w  czas przysz 
łość przewidywać —  nowa prowoka­
cja litewska nie powinna przeejść nieza 
uważona.

Rząd litewski niewątpliwie wie do­
brze. że protest który wnosi do Ligi 
Narodów', pozostanie bez skutku-

1 wie on równie dobrze, że jakakol­
wiek z jego strony próba stworzenia 
przemocą podobnie jak w- Kłajpedzie
faktów dokonanych" w kierunku W il­

na —  skończyłaby się dian zupełna ka 
tastrofą.

Jakiż wię.c jest cel tego protestu? 
Czyżby to o czczą tylko demonstrację 
rząuowi litewskiemu chodziło?

Dotychczas polityka litewska sizła 
bardzo realnemi drogami. Trudno wiec 
przj pnsńczać. by P. Galwanauskas 
chciał dać tylko wyraz swemu uczu­
ciu nienawiści do Polski.

Protestem tym chce on rrasomprzód 
wytworzyć w opinji sprzymierzo­
nych wielkich mocarstw wrażenie 
akrzyway", jak? rzekomo Litwa po- 
Tuosła, by mieć następnie pedstawę do 
żądań odszkodowania. za tę „krzywdę* 
przy ostatecznem załatwianiu sprawy 
Kłajpedy.

Nie jest to jednak jego ce> główny.
Obecny protest rządu, kowieńskiego 

jest jednym tylko dalej kroi Jem na 
drodze, którą stale i konsekwentnie 
idżie polityka litewska.

Jest to polityka zaogniania z  zasa­
dy stosunków polsko-litewskich. Ku 
temu służyły zarówno mczem nieiizasa 
dnione pretensje L itw y do Wilna, jak 
napady „szaulisów" m. polskie wsie pa 

sa u sutralnego, znęcanie się nad nok 
ską ludnością mieszkająca na tery*or- 
jum Litwy. żądanie od Ligi Narodów  
zezwolenia na wypowiedzenie wojny ; 
Polsce-..

Naczelnem sto ranieni rządu kowien- 
skiego jest wykreślić z pamięci ludu 
litewskiego doszczętnie tradycje wie­
kowa bratniego współżycia z Polską, 
a natomiast wytworzyć jakanaibar- 
dziej na Litwie wróg1 wobec Polski na , 
strój. Nikt się aż chyba u nas co do ! 
tego nie łudzi. Żadne mi obietnicami naj 
bardziea choćby uprzywil-wudątej ją 
unji nie sprowadzimy polityki kowień­
skiej z arogi nienawiści na drogę po­
jednania.

Ale należy sic żapytać, komu i do 
czego jest potzebne to zaognianie sto 
sunków pobsko-l.itowskich.

Napewno nie narodowo’ litewskiemu. 
Litwa niema nic do wygrania, a wiele 
do stracenia na konfliKcie z Połską.

Potrzebna jest nienawiść L :1wy do 
Polski tylko niemieckim dnieniem od- 
wcltowym, potrzebna jest Berlinowi 
dla wytwoizenia z L itwy korjńarza, 
przez którv Niemcy by się złączyły z 
Rosja potrzebna jest ćLla zrealizowania

Warszawa. (PAT.) W  dniu 7 maja 
odbyło się w  p-ezydjum Rady mini­
strów posiedzenie komitetu politycz­
nego mauistrów pod przewodnictwem 
prezesa gen. Sikorskiego. Narady by­
ły  pjoświęcone głownie siosunkom 
pohsko-Iitewsł-rim. Rząd kowieński w 

swojej stałej pohtyce prowokacrńnei 
nie objął dotychczas przt znanej Litwie 
decyzją Ligi Narodów cńęf-ci pasa 
neutralnego.. Rząd' kowieiiski niepo­

koi Polskę i cały wscnód Europy,

Berlin. (PAT.) Kanclerz Cwio przy- 
jeoltał dziś przedpołudniem do Berlina 
celem niezwtucznego rozpoczęcia o- 
brad nad odpowiedzią francusira 

Londyn. (PAT.) Reuter donosi, że 
zapatrywania włoskiego rządu w  spra

A ^ i j a  id z g ; o r c w ą
i

Londyn. (PA  T.) W  Tzbie gitnin o*- | 
świadczył kanclerz sikarbu Baldwm, 
że stanowisko Anglii jest tego rodtaaju, 
iż najlepiej byłoby, gdyby rządy fran- 
cuski i helgijski wraz z  rrmyrm - Ijan- 
ta.ma wystosować' do i^iemiec wspól­
ną odpowiedź. Pemeiważ nota niemrn- 
ćka jest na w:"sitąpie-nie
angielskiego ministra soraw zagrani­
cznych i mni sprz."irr°rzem są także 
interosoyyami w  reiparaojach, undobrne 
jak Francja i Belgia, rząd angielski 
sądzi, że nie byłoby trudne wypraco­
wać zbiorową Oidpowiedź. przyczem

podtrzymując nadal wrzeme w pasie 
pogranicznym- Sytuacja ta była roz­
patrywana szczegółowo przez komi­
tet polityczny ooczfcm no wzięto sze­
reg uchwał mających na celu zabez­
pieczenie całkowitego porządku i ła­
du wewnętrznego na terenie granicz­
nym polsko-litewskim oraz postano­
wiono podjąć w  tej sprawie odpowied­
nią akcję na terenie międzynarodo­
wym.

wie noty niemieckiej, są podobno 
identyczne z zapatrywaniami rządu 
angielskiego- l^ządowe ko-la angżeLkie 
przypuszczają, że Niemcy po 'otrzy- 
manm odpowiedzi Anglii i Włoch 
przedstawią nowe pęropoziycjo.

rządy' francuslci i belgijski miałyby 
wpłną rękę do odrębnego taktowania 
ostatnio przoprow ad-zonei okupacji.

Londvn. (PńT.) Jak słychać, koła 
angielskie wyrażają z spaitrywainie, że 
odpowiedź itremie aką można uważać 
"a punkt wyjścia io rokowań, a u:e 
za podstawę. Zdaniem kół angfellsfecli, 
rdpoiwiedź irancuska nie oraracza za- 
frzaArięda drzwi. Pr-zypuk7czaja, że 
Niemcy oczekują ua edipowiedź Anglji 
i Włoch, a następnie przedłożą nową 
ofertę.

Z DNIA.
LITEW SCY KSIĘŻA' AGITTJJA 

Z AńiliON.

Kowno. (AW .) Biskup Karewicz wy­
dał do ludności katolickiej,list paster­
ski, w Którym wzywa katolików li­
tewskich do głosowania wyłącznic na 
listę Litewskiej chrześcijańskiej demo­
kraci. Księża, odczytując list pastę, 
ski z ambon czują się zohowiązamam 
do komentowania i rzucania kalumnji 
ua wszelkie inne ugrupowania,, a w 
szczególności prowadzą kampanię 
przcci-wko listom polskim. Jul ,z tego 
widać kościół na Litwie irorawia ofi­
cjalnie propagandę z ambon.

ZLOTY W  STOSUNKACH PRYW A­
TNYCH.

Warszawa. (PAT.) Pisma donoszą: 
Ministerstwo Skarbu zamierza . zwołać1 
z końcem b. tygodnia konferencję 
przedstawicieli kpp<56W, przemysłow­
ców, banków/ itd., celem omów icmia 
sprawy zaciągan a j regulowania zo­
bowiązań w  aSotych polskich w  sto­
sunkach prywatnych. Na konferencji 
tej ministerstwo przedłoży projekt n- 
stawy, który po zaaprobowaniu przez 
sfery,, zainteresowane wniesiony bę­
dzie do sejmu.

ZAKAZ W W O Z U  NASION.

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo 
przemysłu i handlu komunikuje: W o­
bec licznie napływających podań o 
zezwolenie na eksport nasion zabro­
nionych do wywozu (koniczyna, prze-* 
lot- lucerna, nostrzyk, łubin, saradela, 
siemię lniane, konopie, rzepak, pchi- 
szka. wyka)- Główny/ Urząd przywozu 
i wywoau podaje do wiadomości, żj 
pozwoleń na wywóz tych nasion nie f 
wydaje-się.

FLRSONALIA POLITYCZNE.

Warszawa. (PAT.) Minister Zdrowia 
Publicznego dr. Witold Chodźko w y­
jechał wczoraj do Paryża na doroczną 
sesję międzynarodowego Urzędu iiv- 
gjesiy. Mlićster Chodźko weźmie ró­
wnież udz.al \y charakterze delegata 
rządu w uroczystości 100 rocznicy uro 
dzin Pasteura. W czasie nieobecności 
p. inirr.SŁra kRTownictwo nmis-ierstwa 
Zdrowia prowudzić będzie p. wicemi­
nister dr. Bujaiski.

ORUESZ NA ŚLĄSKU.
Katon ice. (PAT.) „Katolik", wychodztcj’ 

w  b j loiiiia, podaje: Obecwp orgeaz'"'’ ' ' * 
r,aivet w biały dzień wychodzą z bron,.» 
pa.lną. Przytuliskiem band orffe?żowc6\V 
jest główny las miejski pod Bytomiem. Co­
dziennie pod wieczór zbierah się orge- 
szowcy w  okodcach miasta i ćwiczą się w  
strzelaniu z karabinów. W  nocy z dnia 3 
ua 3 maja' ćwiczenia owe trwały cała noe' \  
bez przerwjE Dnia 3 maja wieczorem o g 
10‘30 przechodził 7mw- -
ców  w  kierunku Dąbrowy. Na wektorvcn 
odcinkach odbywają się nocnp ''"-iczenia 
tych oddziałów tak, że nawet policja bez­
pieczeństwa ĆźuSF -się bezpiecz’1-’ ećtyw-4 
rosbachowcyr planuia narady na oddziały 
policji
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najnowszego svstemu, -wykonuje dla wysc iegc i nrk iego przemiału weuług specjalnie 
opracowanych szablonów ryflowanic wałków. 2703ii

Z g ło s z e n ia

Przads^ferstM  młynów ! terta^w
^ a^ zech a  i Ska. J r ^ j S  n.

?rancja i Bomsnjn.
,Vos„*ische Ztg." jest wielce zanie­

pokojone wiadetnościam. swego ko­
respondenta w  Bukareszcie, który do­
nosi, że w  stolicy Rumunii. utrzymuje 
sie uporczywie pogłoska, ze w  kwwl- 
mu zawarto między Francja a Rumu­
nią tajna konwencję wojskową. Jen. 
Le Rond. który był na P ukowinie, byt 
tarn przyjmowany z  wielkimi wojsko­
wymi honorami i w towarzystwie 
francuskich oficerów sztabowych do­
konał- inspekcji umocnień; a obecnie 
objeżdża granice' Bessarnbji i tam 
przyjmowany jest przez właaae cy­
wilne i wojskowe iaK główny dowód­
ca. Równocześnie donosi ten sam ke- 
resnondent, że do Bukaresztu przybyli 
dwaj angielscy oficerowie, którzy od­
będą z miarodajnymi czynnikami sze­
reg konferencji natury wojskowej.

£  L S I  c c .

• ■•„Kuner Warszawski zwraca uwagę 
na konieczność żywego (zainteresowa­
nie się Polski Lużycarni. Ostatnia ta reszt 
ka (2GO.OOO ludzi) — poza Słoweńcami 
— dawnego plemieniu połabskiego, za­
mieszkująca zwarcie terytorium obej­
mującego części Saksonii, Biandenbur 
gji i Dolnego Śląska cierpi niesłycha­
ny ucisk germanizacyjnyi i wygiada ze 
strony Polski pomocy.

Największą z trudności pisze „Kur­
ier W arsz." stojących Lużycom na 
drodze do normalnego rozwoju, jest 
niemożność kształcenia, swej inteiigen 
cjt w łużyckiej szkole. 'Młodzież łużyc 
ka, uczęszczająca do niemieckich szkół 
średnich, a potom — przeważnie —  
studiująca na niemieckich uniwersyte-. 
tach, już od najwcześniejszych la*' paze 
siąka wpływami kultury niemieckiej i 
powoli nabiera przeświadczenia o jej 
wyższości i pierwszeństwie w  świę­
cie. Młodzież ta, jeżeli nawet calkowd- 
tej germanizacji nie ulegnie i pozosta­
nie łużycką, me potrafi się potem —  
stanąwszy już jako aorosla inteligen­
cja —  na czele narodu, uwolnić cd cizci 
i pietyzmu dla -niemczyzny i zdobyć 
na zdecydowana narodowo- łużycką 
politykę, Dla postawienia sobie śmiel­
szych celów narodowych brak jej po- 
prostu wyobraźni.

Dotychczas w  kształceniu inteligen­
cji przychodziły Lużycom z pomocą 
Czechy. W szyscy prawie 'wybitniejsi 
łużyccy działacze narodowi wycho­
wywali się w  połażonej tza pnbhskim 
austro-węgierskim koidonem słowiań­
skiej Pradze- Dziś jednak, wobec róż­
nic kursu między czesko koroną a nie­
miecką marką, Prasa jost dla łużyczan 
zamknięta. Musimy Lużycom przypo­
mnieć, że dzisiaj równie, jak ona bli­
skim. jest również i słowiański Po­
znań, że poza tern s»toi przea niini 
otworem droga ao Warszawy, Kra­

kowa i wszystkich innych środowisk 
uni w er sy teckieh.

Pierwsze kroki na nieznanej drodze 
są zawsze trudne- Bez inicjatywy lub 
pomocy z  naszej strony wątpliwem 
jest, czy młodzież łużycka zacznie do 
Polski przybywać na studia. Powinni­
śmy przez utworzenie u nas dla niej 
kilku stypendiów ułatwić jej ten pier­
wszy krok i pierwszych studentów łu­
życkich na nasze uczelnie przyciągnąć. 
Dalej już wytworzenie ruchu uczącej 
się młodzieży łużyckiej —  z czasem 
już uietylko akademickiej, lecz i szkol­
nej —  do Polski i odciągnięcie jej 
ogółu z uczelni i szkół niemieckich pój­
dzie łatwo.

Poza sprawą kształcenia nowych
pokoleń inteligencji, najważniejszem' 

z zadań, leżących przed narodem łu­
życki, n, jest obrona przed zagładą 
żyda  łużyckiego w niektórych okoli­
cach Łuzyc, najsilniej narażonych na 
wpływy gernianńzacyjne. Na peryfer­
iach Łużyc, na wąskiem terytorium, 
oddzielającem Łużyce Dolno od Gór­
nych, a po części 1 na całych Łuży- 
caeh iJolnych wynarodowienie postę­
puje tak szybko, że za lat kilkanaście 
mogą one uledz najzupełniejszej ger­
manizacji. Dla przeszkodzenia inu ko­
nieczne jest działanie szybkie i grun­
towne. Wzmocniona musi być prasa 
dolnmużycka, zbyt słaba obecnie, aby 
mogła ru lud doinoiużyeki wywierać

dostatecznie silny' wpływ  (w  odmien­
nym ou literackiej gómułuiycczyzny 
dolriołuży dcm djalekcie wychodzi
w  CLodebużu zaledwie jeden dwuty­
godnik „Bramborski Serbski Czask- 
mk"). W  każdym zagrożonym powie­
cie musi pracę narodową jroprowadzić 
jej wyłącznie cały swój czas poświę­
cający działacz, któryby do każdej 
wsi docierał, zakładał wśród ludu łu-

Moskwn. (PAT.) W  związku z za­
przepaszczeniem wagonu z rękopisami 
bibljoteki Załuskich oraz wsmzyma- 
n;em prac odbiorczych delegacja p il­
ska zażądała zwołania w dmu 9 maja 
nadzwyczajnego plenarnego posiedze­
nia komisji specjalnej.

Moskwa. (PAT.) Władze sowieckie 
Odmówiły delegacji Dolskiej zawaro- 
warego traktatem prawa sprawdzania 
spisów przy zalanych iuż do oddania 
dzwonów wywiezionych swojego cza­
su z Pol>ki. Fakt ten opóźnia 1 spra­
wia trudności w  daisaem prowadzeniu 
pracy delegacji.

źyckicgo towarzystwa i organizacje, 
propagował łużyckie czytelnictwo i 
wszędzie budził narodowego ducha 

Ludzie na każdą placówkę zuajoą się 
na samych Łużycach — ludzie młodzi, 
ofiarni i pełni zapału — trzeba im ty 1- 
ko zape-.mić byt i umożliwić pod 

względem materialnym poświęcenie 
się wyłącznie pracy narodowej.

Oto są dwie główne postacie pomo-

Moskwa. (PAT.) Sobór cerkiewny 
uchwalił wprowadzenie 'kalendarza 
gregoriańskiego, 

jMoskwa. (PAT.) Komisja soboru 
cerkiewnego zakomunikowała patriar­
sze Tichonowi uchwałę. pozbawiającą 
go urzędlu i godności kościelnych.

Paryż. (PAT,) ,,Iritrit|isigeant‘' donosj 
z Idclsingforsu: W  Moskwie mówią o 
Drawdopodłoonej dymisji Krassina, któ­
ry jest niezadowolony z powodu od­
rzucenia przez kongres komunistyczny 
jego propozycyj.

cy, której społeczeństwo polskie, mo­
że Łuźyoom udzielić: umożliwienie,
młodzieży łużyckiej kształcenia się w  
Polsce i wsparcie prasy narodowej w-1 
zagrożonych okolicach ziemi łużyckiej 
— co siły narodu łużyckiego częścio­
w o przerasta, ą -co dla nas jest rze­
czą iiajzupełniej do spełnienia łatwą.

Poza tern zachęcam wszystkich, 
którzy się losem Łużyc interesują, oo 
kupowania i abonowania książek i cza 
sopism łużyckich, cc uwtylko przy­
czyni się dc ich łatwiejszego prospe­
rowania, :<*cz i pozwoli większej licz­
bie Poiaków za jm n ic  Się z życiem 
tego tak nam, lak żaden inay, krwią- 
i duchem bliA.eąo. a tak pod wzglę­
dem częstości wzaiemnych stosunków' 
odległego narodu. Pozwoli irn poznać 
jego imponując:; tężyznę i wuwnę- 
trzną moc. wzruszający patryiotyzm j 
ofiarną, prowadzoną w  najcięższych 
warunkach, pracę dla dobra ojczyzny 
jego ludu i w  istocie wyraźnie już za* 
rysowaną i ciekawą rodzimą łużycki 
kulturę. Pozwoli im uwierzyć, ii, 
wijruw wszelkim pozorom, słowa łu­
życkiego hymnu narodowego mówią 

prawdę, że ,,Hiszcie serbstwo nje zhii 
bjene" i nie zginie!

Z OBRAD LOZAŃSKICH.
Lozanna. IPAT.) Sojusznicy badają 

sprawę ustroju prawni ego dla cudzo­
ziemców w  Turcji i starają się o zna- 
1 ozie nie- formuły pojednawczej. Sir 
Rumbuld odbył naradę z  Ismetcm pa­
szą.

Lozanna. (.PAT.) W  sprawne koaime-
(.cmeji delegacji rosyjskiej w  Lozannie 
nie zapadła jer-zczK żadna decyzja.. Se­
kretariat konferencji zawiadomił dep. 
polityczny w Bernie, iż nie uważa Po- 
sji , za zaproszoną na koaif er maję. 
Szwajcarska rada związkowa ma się 
zająć jutro tą spra vą.

a n g ie l s k a  f a r a  k r ó l e w s k a

W  RZYMIE,

Rzym. (PAT.) Na ohiedzic wyda­
nym przez królewską parę włustęą na 
cześć króla i królowej angiełlsteiej, król 
Emanuel wzniósł toast, w  którym 
podniósł węzły sympatii łącz icc oba 
kraje. Wspólna walka i idea^mkie o- 
żywiały i ożywiają olia narody, czy- 
n ą pokrefftrnemd ich aspiracje i w y­
siłki. Król wyraził nadżieje, że oba 
narody pracować będą razem pad rew  
wiązaniom zagadnień jutra. *

PROCES KRUPPA.
Verdui». (PAT.) W  procesie Kruppa 

prokurator postawił wniosek, by Krupp 
i jego dyrektorowie uznani zostali win­
nymi spisku, przeciw' beizp.eczeństwu 
wojsk okupacyjnych. Prokurator za­
żądał ola Kruppa kary 15 lat więzie­
nia 1 grzywny w  wysokości 50 mii jo­
nów marek, a pc 10 lat więzienia i 10 
Oiłlroriów grzywny dią dyrektorów' 
Bruhna, Hartwiga, Oesterlena. Bautra, 
Scliaeffera, Kimtza i Schotlera Dla dy­
rektora Grossa, który nie jawił się na 
rozprawie, prokurator zażądaj kary 20 
lat więziema. ustalenie zaś kary dla 
Mnellera pozostawił trybunałowi.

Ve-dun. (PAT .) W  orocesie Kruppa j tow 
zapadł dziś wyrek. Skazani zostali: Krupp 
i Halbach na 15 lat więzienia i '00 milio­
nów grzywny; dyrektorowie Hartwig i 
Oesterlen każdy na 15 lat więzienia i IIW 
milionów grzywny; dyrektor Bruch na 10 
’ j.t więzienia i '00 miljonow grzywną, 
Schaeffer, Bauer, Schraepler i Kuntz k a żary 
na 20 lat więzienia f 100 milionów grzy-. 
wny. Oskarżeni uznani zostali winnymi 
spisku f naruszenia spokoju publicznego.

1RZESILNIE ZIEMI W  ANATOLJI 
I CHILE.

Londyn. (P A T ) Daily E..prcss do- 
• nosi z Konstantynopola, ze w  Anatolii 
w dalszym ciągu tnva trzęsienie zie­
mi, powodiując wielkie straty oraz li­
czne ofiary w  ludziiach

Chile. (PAT.) Trzęsiercie ziemi, trwa 
jące przeszło jedna minutę w Valle- 
mar, prowincji Atacama, spowodowało 
znaczne szkody, szereg domów za­
walił się. Niewiadomo jeszcze, czy są 
straty w  maziach.

Antypolskie manifestacje w  Senacie gdańskim*
Gdańsk. (PAT.) Dzisiejsze podje­

dzenie Yolkstagu gdańskiego zamie­
niło się w solidarną antypolska mani­
festację niemieckich ugrupowań Volk- 
stagu. Deklaracja partji narodowej 
niemieckiej zaznacza: Mowa prezy­
denta Wojeiechowskieigio wywołała 
najwyższe zdaiwiemę- Postępowanie 

Polski wobec GdańsKa było i jest nie­
lojalne. Rzad gdański powinien wystą­
pić przeciwko roszczeniom Polski. 
Polska nie posiada w  Tjdańskn poza 
prawami określonymi traKtatem żad­
nych praw naturalnych. Zachowanie 
się Polski i#] stosunku do Gdańska 
jest agresjwyne i Polska ponosi 
główną część winy za obecne rozprę­
żenie stosunków polsko-gdanskicli.

Długą deklarację wygłosił przed­
stawiciel socjalistów. Zaznacza,1, ;że se­
nat utrzyma się tylko o  tyle. o ile bro­
nić będzie praw przyznanych Gdań­
skowi. W  dalszymi ciągu deklaracja so 
cjabstów występuje przedwko dra­
żniącym notom senatu gdańskiego a 
zwłaszcza p.rz.edyyko notom senatora 
Yolksmana. wysłanym do Polski, któ­
re zarówno swoją formą jak i niepo- 
wściągliwością powodują naostrzenie 
stosunków polsko-gd niskich. W  ix>

Ik^ańsK rsltuilruje gmacłi p sls^sj ^ k a t a j i  handlarę),
Gdańsk. (PAT.) Jak wiadomo, przed 

trzema laty przemysłowiec łódzki p. 
Heiman ufundował własnym kosztem 
polską AkaJemję handlową i w tym 
celu nabył ogrmlny gmach i wyzna­
czył dotację na J trzymanie sir nauczy­
cielskich i 1 1 pieszczenie wycho­
wanków Akadei | i. W  'ibiegły czwar­
tek z polecenia senatu gmach został

(IfyniK rsKowiafi polsKo-gdaftshich ‘Jłątnliwy-
Warszawa. (PAT.) Jak słychać, de 

iegucja Gdańska wręczyła wkczoraj 
odpuwk-dź senatu na dezyderaty rną- 
du polskiego w sprawach celnych.

Z  Rosji sowieckiej.
Szykanoisanis nohkici- — Krassin pedaje sfc dd dynisJU

Uch^aiiy ŁalszBmizulącynh duc^ovunvcli-

dobnym duchu utrzymana była dekla­
racja uentrum i partji niemieckiej go­
spodarczej.

Jako przedstawiciel klubu polskiego 
odczy tał deklarację jego prezes, dr. 
Panecki, który w  imieniu całej ludno­
ści polskiej Gdańska stwierdził, że 
ludność w zupełności zgadza się z 
przemówieniem prezydenta W ojcie­

chowskiego. (Ogromna bur/a wśród 
posłów niemieckich)- Nietydko Rzpita 
ale i ludność jrolska w  Gdańsku raazy- 
iia wobec wrogiego stanowiska senatu 
gdańskiego tracić cierpliwość. Rządy 
wolnego miasta Gdańska od chwili je­
go powstania zajmują wobec Polski 
do dnia dzisiejszego zdecydowanie 
wrogie stanowisko. Senat wolnego 

* miasta Gdańska — kończy prezes Ko­
ła polskiego —  nie prowadzi polityki 
gdańskiej tylko politykę narodowo- 

r niemiecką. Wroga Polsce polityka ta­
ka nie może rozwiązać stosunków 
polsko-gdańskich w duchu trnkiatu. to 
też prezydent Rzpltej ma nietylko 
prawo ale i obowiązek wystąpić z 
ostrzeżeniem. Frakcja polska w sej­
mie gdańskim przyłącza się vv zupeł­
ności do tych ostrzeżeń prezydenta 
Rzeczypospolitej.

ziaj ety na rzecz gdańskiego Urzędu 
mieszkaniowego. Policja zajęła gmach 
przemocą i oddała go Urzędowi mie­
szkaniowemu. Generalny komisarz 
Rzpltej Polskiej wystosował stanow­
czy protest do senatu przeciw temu 
bezprawnemu (zajęciu gmachu, powia­
damiając równocześnie o fakcie w yso­
kiego komisarza Ligi Narodów.

Odpowiedź ta nie uwzględr. a najważ­
niejszych życzeń rządu polskiego. W o­
bec tego wątpliwem jest, czy rokowa­
nia dadzą pomyślny wynik.



hńw  ?sc5wi.
(j.) Jeśli cała Polska jak długa i sze 

roJca wita. z esiituzgaznaKin i najwyższa 
radością wielkiego ryna Francu, to 
Lwów —  któż temu zaprzeczy? — ma 
znoehue specśaihte powody do uczcze­
nia w ptiśu. Jutrzejszym Marszałka 
Francy i Polski w  sposób wyjątkowo 
uroczysty a 9etJeczny.

Toć z Fochom przybyw a utro w  
mtE .V naszego Trriasta najoelir ejszy i 
tiajwyraz stszy syrrftyal tej siłv potę­
żnej, która heroiczny wysiłek dzieci 
lwowskich w  r. 1918 i 1919 skmecznie 
poparła i zupełny na grancie między- 
narodo wy’m sukces mu zapewniła.

Któż nicpanuęt? owej pierwszej w  
oblęganym Lwowie wojskowej misji 
zagranicznej, która z gen. Barthelemy 
na czele w  astr zoli Kairem ze wszyst­
kich stron mieście dzieliła prz«z długi 
czas dolę i niedolę jego mieszkańców, 
autorytetem wielkiego ’ zwycięskiego 
mocarstwa podtrzymywała wia,ę ,w 
ostateczne yyzwoleme i samą już fi­
zyczną swą obecnością1 była jednym 
z punKiów moralnego .oparcia dis nę­
kanej krwawemu doświadczeni wni lud 
nośoU . Jakże następnie odłączyć od 
przy bywającego jutro w nasze mirry 
symbolu zwycięskiej Francji wspom­
nienie radosne owych mundurów błę­
kitnych, owych świetnie wvekwfc,v wa-- 
mych zastępów Halle rczykó1 , Którzy 
w czerwcu 1919 r., w  chwili odwrotu 
naszego fz nad Zbirucza pod napot e 
rabujących baijd i wśród groźby *<ie— 
imikniotiej, straszliwej :agłady czeka­
jącej miasto i kraj —  dumnie, ouńc: tu­
cznie i z niezbitą pewnością zwyerę- 
stwa wkraczały dio .Lwo:v i, aby prze- 
lnaszercwawszy prtozeń wśród me 
opisanego entuzjazmu, prz-otutó? 
Ciągu dni paru nasz front bojowy z 
pasma Gułogór z powrotem rad; 
Zbrucz?... Skąd: przybyli ci błękitni 
rycerze, eto ich. M-jtapcIsce Wscho­
dniej i miasm-inwatkizje, Kawalerowi 
„Yirtnti Miłitari** na pomoc nrzysłał 
w chwali największego xnebezjM.ee zeó- 
stw a?...

Francja, której wótdiz naezefeiy 
prawdziwy, zwycięski "'ódz naczelny 
jutio w! grodzie naszym ,zagoś)cs

W ięc wyiiść musi cały L w ó w  i ten, 
Itóry  w dniach walki w  rowach strze- 
1-edtóćh leeatł i ten Który dzięki tam­
temu dziś syty i zadowolony żyw oi 
i.wój pędzi —  na powitanie wieHaesO 
c/towieka i obywatela, aby nui —  
symbolowi najpielrrejrzej i najszczy­
tniejszej potęgi i kultury morami ij —  
zatrzeć gtęhako w  oczy i oczyma wra- 
„s-nearii wypowiedzieć »udKiw na jw y" • 
s y ,  cześć głęboką, wdzaęczność Poła-

Uów. . . __
N echaj ten waciki wódz ujrzy JUY ° 

i wyczuje dotykalnie gorące bfcie tne- 
zwal żon ego -serca 1 .wiewa. Orty i11116 
miasta polskie dbsypnjr Oo ipraepy- 
them wystawnej .gościnności, odzna- 
pianiauii honorami i koszjtow.pani da­
rami - -  niechaj Lw óir w yjita ic  na 
jego spotkanie rozedrgane od miłości, 
gorące pnfckle serce. Niechaj repło te­
go serca wywiezie W ieM  \'ódz do 
dalekiej Francji i wspomnienie jeJT na 
pierwszem miejscu wśród parnribA 
podróży' po Polsce w duszy zaffiowa.

Marazałeik Foch wónlen jutro spoj­
rzeć w same oczy majestatowi polsko­
ści Lwowa. odczuć ją na każdym kro­
ku, w każdem słowne, w każdem rpoj- 
i zeniu, w każdem spotkaniu.

Z duszą pirzepebrouą tern w raże­
niem niechaj spędzi swój dzień lw o w ­
ski i. z wrażeniem tern niecnaj odjedzic 

do swojej Ojozy-z-ny.

USTAW IENIF SZPALERU.
Ustawieniem uczesinikón sżpaleru 

w ul. Dojazdowej ricnijc Komendant 
Straży pożarnej Ciećkiewicz- us+aw’ie- 
niem szkól panowie inspektorowie: 
Bruchnalsld i Kwiatkowski oraz pro­
fesorowie dr. Wolańczyk i Zagaiew- 
ski. Ustawieniem szpaleru około Ba­
zyliki __ Sokoli, z dr. Borowcem na 
czele. Ustawienie przed gmachem 
U ojowćdztwm obejmuje Związek 

Obrońco w ‘ Lwowa. Podczas całej u-*

„5 T 0 W 0  POLSKIE® f »  *  dnra tb maja t92H.

(n a jm ilsza  tancerka 3atfliam v)
wspaniały sensacyjny, egzotyczny l-amat w  6 alrt.

■jąu a lna  ąra, a r ty s tó w . 2760
P » c Z 4 teH  p r z e d s t .  d z iś  o  5-30* K in o  L E W .

roezystośi straż obywatelską spra­
wuje M. S- O.

Uteymanie ogólnegi norządku 
spoczywa w. rękach całego społeczeń­
stwa we Lwowie, które zechce ściśle 
stosować się do wskazówek Komitetu 
oraz Policji państw.

Celem uniknięcia przerw w komu­
nikacji przejawi głównymi ulicami 
będzie zamknięty od & S 30 rano do 
południa.

Organizacje narodowe roiozumią 
się z  Naczelnikiem Straży pożarnej p. 
Ciećkiewśczem. Wskazanem jest by 
Poszczególne Zrzeszenia zebrały się 
w  swoich Towarzystwach w  środę 
wieczorem i omówiły sposób wzdęcia 
lid ziała. Wszelkie informacjo dadza 
im przewodniczący, letórzy brali u, 
dziai w ogólnem -zebrdniu komitetu.

Przewodniczący .Sekcji ustawienia 
M, Dziędmelewicz. Sekcji dekoracyj­
nej dyrektor inż- ł.uzecKi- Seaccji pra­
sowej redaktor LaskownickL Puze- 
wodniczącr Komitetu prezes Dem 
bowskL

Przypomina się konieczność ozda­
biania domów flagami oraz nalepicaimi 
które nabywać można w Związku T. 
S. L. ul Fredry 3.

Czloaków 2włązku Ludowo-Naro­
dowego wzywa się. by celem w zięca 
udziału w irroczystem przyjęciu Mar­
szałka Focha zgromadzili się jak najli 
czniej dnia 10 maja rano o g. 8,30 pun­
ktualnie w kiuoie, ul. Pańska 11-

Członków Chrześcijauskiogo Związ­

ku Jedności Narodowej zaprasza się 
do wssięcia. udziału w uroczystetn 
przyjęciu Marszałua Forfra i zgłOtna- 
dzenia się jaknajnczmej w  Klubie Z. L. 
N. ul. Pańska 11, I. p. dm. lt) maja o g. 
8.30 n,no-

Związek Obrońców Lwowa z listo­
pada 1918 r. wzywa wszwslkicn swo­
ich członków oraiz wszystkici Obroń­
ców Lwowa, któpzy do Związku je­
szcze nie naieżą, ażeby udekorowani 
krzyżami, i zaopatrzeni w  ieghymacie, 
jawili się w  czwartek dnia 10 bm. o 
godz. 7.30 rano przed głównym dwor­
cem, celem przyjęcia Marszałka Fo­
cha.

Abrahamczycy! Obrońcy Lwowa, 
jakoteż członkowie ,,Związku det. 
Abrahama1* jawcie się jaknajliezniei w 
stroju odświętnym przy odznakach 
na „Zhiórkę" w  celu przyjęcia F. Fo­
cha w  dniu 10 maja o godz. 7.30 rano 
ria głównym dworcu.

Organizacja narodowa dzielnicy V  
wzywa swoich członków' do gremial­
nego udziału w  przyjęciu marszałka 
Focha. Punkt zborny o g. 8 rano przy 
ul. Akademickiej pod lrmnaziwm żeń- 
skictri im. Kroi. Jadwigi.

Rozkaz Wydziału Lw„ Kl. Cykl. i 
Motoiz. Wszyscy członkowie, mriący 
rowery, maja się stawić w  czwartek 
rano o godz 7 na placu Jura, rowery 
mają być przybrane zielenią; strój 
sportowy, czapka kolarska. Oddział 
weźmie udział w  powicwnu Marszałka 
Focha.

O t a s M  ? a c 5 w  P o z n u n in
Pioura marszałka o  ^ a ^ k y .

Poznań. (P A T ) W  czasie objada 
wydanego prziez wojewodę Bilińskie­
go i p. Bntńskij na cześć marszałka 
Focha na powitalne przemówienie wo­
jewody marszałek Foch odpowiedział 
następującą mo^ą:

Pragnę Dotłkreńńć pełen znaczenia 
fakt, iż słyszę dźwięło Musyljantó i 
dźwięid narc-dowego hymnu polskiego 
w tym pałacu gdzo, kiedjrś rozfegaTj 
sie mel idje bardzo rodmien,ie od tych 
dźwięków. Fakt ten est następt,twcm 
wydarzoii, w których odegraliśmy ro­
lę bardzi skromną, będąc tylko narzę­
dziem w  „ekacb siły wyższe- W al­
cząc tam, wiedziehŚHiy, 4e nasi bracia 
tutaj oczekuj?, iż nasze zwycięstwo 
Ijnzywesie tam wolność, tak cały za­
sób naszej energii t y ł  skierowany w  
tym celu oswobodzenia Polski. Pra­
gnę wam również powiedzieć, jak.e 
były nasze uczucia w  chwili kiedy 
walczyliśmy po drugiej stronie barie­
ry. Walczyliśmy po stronie zachod­
niej, podczas gdy w y  walczyliście na 
wschód od naszej. Usiłu wania spra­
wiedliwości i woinosci ludu .ożywiały

nas wszystkich gdy w niepohamoyra- 
nym rozpędzę, -sztasidary so.iusznji- 
ków- posuwały się ku Renowi. Wiedzie 
liśmy dotirze, że o ile zaidzie tego 
potrzeba posuniemy się jeszcze dalej, 
dopóki nasi bracia od wschodu, cier­
piący w  jarzmie niewoli nie odzyska­
ją swej calkjwifej niepodległości. Po 
zmartwychwstaniu narciu musimy w 
dalszym ciągu kierować się tymi sa­
mymi zasadami, które doprowadziły 
nas do zwycięstwa. Są niemi łączność 
poszczególnych partii w każdym naro­
dzie oraz związek kraiów sojuszni­
czych dła usankcjonowania uzyska­
ne, wolności. Mogę ponownie oświad­
czyć w  imieniu rządu francuskiego, 
którego jestem przedstawicielem, że 
Francja będzie zawsze gotowa udzie­
lić Polsce pomocy dla obrony jej 
praw oraz dla utrzymania istniejących 
traktatów i że będziemy liczyli rów­
nież na Polskę 

Po przemówieniu marszałka Focha 
odbył się raut, na którym byli obecni 

nj-zedstawiciele duchowieństwa, lite­
ratury, sztuk.' prasy itd.

07 Umyiers/fscfe.
Poznań. (PAT.) Dziś z powodu uro­

czyście obclrodzorego święta śtw. Sta­
nisława odbyło się nabożeństwo pon~ 
tyfikalne w kateiurze, odprawione imzez 
ks. kardynała, :ia ktorem byt obecr.y 
marszałek h .c k  Z katedrj uaał sie 
marszałek do UnrweTsy:tetu. U wejścia 
do gmachu Umrwersj-tetu oczekiwał 
marszałka dizieican iakuiietu medycz­
nego, delegacja studentów'- i przedsta­
wiciele władz. Na stopniach wcliodo- 
icych ustawiły się lowpo^acje i przy 
wejściu do auli senat z  JM. rek.orem 
Święcickimi który naprowadził mar­
szałka do auli. Orkiestra od,egrała M ar- 
syliankę. Marszałek rasjadil na podltum 
w  gronie oficerów, Uroczystość roz­
poczęła się odegraniem preludium na 
organach przez óTO'̂  Noiwoiwięaskiiego, 
poczem zabrał głos rektor Święcicki, 
wygłaszając następujące przemówie­
nie:

Cuda dzieją się na świeoie. W  gma­
chu, zbudowanym dla niemczenia nol- 
skiej młodzieży, dziś p.-zyjmujemy wtel

kiego Gościa 1 wieJkiego bohatera, aby 
r.adać Mu najwyższe otdiznaCzenie, ja- 
k-em rozporządza uczelnia. Zbmananie 
i zbliżenie Francji ,i Polsjd jest pierw'- 
szyrn szczeblem do lepszej przyszło­
ści.

Następnie , zafbra] głos dziekan fakul­
tetu medycznego prof dr. Wnzoisek, 
dziękując marszałkowi Fachowi w  
imieniu profesorów tej majmłodisizej w  
Polsce wszechmoy za mrybycrc. Po 
odczytaniu tekstu: doktorT'zacji. dr. 
Wrzosek w,ręezyrł marszałkowi dyplom 
„honoris causa “ , izamiKnięty w  szKatu- 
le z pieczęcismi „Almae Matris Po- 
znaniensis**, moczem wygtoisił okołioz- 
nościowy orzemówwjre prof. Stefan 
Dabmwski i prof. Adam Żółtowski.

Zabrał glos marszałek Foch: N;e
znajduję słów —  mówił marszałek — 
na wypowiedzenie, jak jestem w/zrtt* 
szony tym zaszczyteni. lecz uważam, 
że lemsamem dajecie przykład mło­
dzieży. Młodzież ma przed sobą przy­
szłość, a mając przwklady, jaKiej siły

trzeba dla osiągnięci'!, 'we^riestwar 
dokonać będzie mogła w  -ZUÓE poL»- 
j‘U to. co hmi ticzymli podczas wogoy 
Ale do tego trzeba Lużego zapazaz 

się siebie, woli i pracy'. ?J3& iuae mo 
że —  co to jest ooowśązek. Obwieś? 
kiem jest służyć swemu krajowi. 
Bądźcie silni, czynni i pracowici.

W ratuszu-
Po odegraniu preładjum organowe­

go przj' dźwięwacłi Marsylianki, ze­
brana w  auli młodzież akademicka za­
niosła marszałka Focna na rekach do 
samochodu. Z uniwersytetu marszałek 
udał się do ratusza. Wartę honorową 
pełniło bractwo Strzeleckie Praeu 
marszałkiem Siedzącym na specjalnie 
przygotowanym dla niego mcclu na 
stopniach ratusza, orzy dźwiękach or­
kiestry YOjsłf'~we, przedetiiowah '\ve- 
tetrani z 1861 r„ młodzież szkolr.a So- * 
kół, powstańcy, inwalidzi, hallerczycj. 
studenci, koleją-ze, pocztow e, urzę­
dy, zrzesze ry towarzystw® kr, pora­
cie, ogółem o kol o 10U.0(X) ludzi.

Po defiladzie odbyło się w ratuszu 
śniadanie, wydm c- przez prezydenta 
miasta n-i cześć marszałka- Pu śniadto 
niu marszałek powrócił do Zamku. 
Mimo deszczu, ulice, któremi przejeż­
dżał marszałek Foch, były przepełnił 
ne publicznością.

Dziś wieczorem, po przedstawienu 
w Teatrze Wielkim, w którym odegra­
ną zostanie opera ,,-Konrad Wallenrod 
marszałek o^tedzie z powrotem dl 
Warszawy.

Prasa francuska o wrażeniach 
Focha z  PoisHf

Paryż. (, AT.) „Petit Parisien*1 za­
mieszcza korespondencję Roberta 
Vauehera z Warszawy' o pobycie i 
przyjęciu mans-zalka F'>cha. Autor po­
wiada, że wszystkie part je oraz idasy 
ludności oolskiej złączyły się solidar­
nie w  oddaniu hołdu Francji i jej mar­
szałkowi. W  ?wwia<Jzie udizaelonym 
korespondentowi marszałek Foch za­
znaczy d, że z dótychczpsowegc pobytu 
swego w Połsoe odniósr jak .najlepsze 
wrażenie. Wizyta jego w  połskich ko­
lach wmiskoyyych umocniła w  nim 
optymizm. Polacy —  rzekł mansizalek 
—  pracują energicznie \ wykazują 
pragnieuie zo-rganizoiwania się zaró­
wno na polu ekonomie aiem, jak i woj- 
skowem.

W  odpowiedżs na uwagy korespon­
denta. że Niemcy spodziewają się po­
ważnych wypadków na granicy pol­
skiej, oświadczyli marszałek Foch: Nie 
iuczshłę im tego zaszczytu, aby za­
przeczać tego ródzańi informacjom. 
Jestto absurd

—o —

Poznań. (PAT.) Na przyjęciu kofao* 
francuskfcj w lokalu Towarzystwa 
polsko - francuskiego po przywitaniu 
przez konsula francuskiego w Pozna­
niu p. Difforta i prezesa Towarzystwa 
dra OptońsUego dyrektora konserwa- 
to'jum nurzycznego wr Pozaianiu mar­
szałek w krótkich słowach odpowie­
dział na powitanie, -poczem udekoro­
wał Krzyżem Legji honorowej d-ia 
Opieńskiego zaś akademickimi insy­
gniami ofieeiskmr p. Chrzanowskiego 
kuratora okręgowego i p. Opuszyń- 
skiego w'izy'tatora szucół śreanich

STRAJK PROFESORÓW UNIWER­
SYTETU W  KOL ONJI.

Berlin. (PAT.) Wedle doniesienia 
„Yosische Ztg.“ w Kołonji wszyscy 
profesorowie tamt, uniwersydetu z po­
wodu nieuwzględnienia żądań ekono­
micznych przerwali wy'kłady.

Wshrołoijia

5 t a n  i  i: ł  a  v r B c ł t o w s k  i
malster krawiecki i obywatel m. Lw-wa 

j marł po ciężkich cierpiemacii, w 63 r o - , 
|ku życia ch„a 6 maja 19'23 r.. zaopatrzeń 

ny Sw. Sakramentami 
Pogrzeb odbędzie się w środę tlnia J 

j9 maja 1923 r., o godzinie 5-tei popolu-i 
J dniu i  domu żał( by przv ul Glmian-1 
Skiej T. jn na cmentarz Łyczakowski troi 
probowca rodzinnego, na K t ó r y  .o obrzęd I 

j krewnych, przyjaciół i znajomych /apra-j 
za w siiintKu pogrążona Podżina.

I
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Z Pokucia.
£a#tab?cxi. — RofónjH karm. m  Z mule ra­
nie pracy społeczno oświatowe). — Rozbt. 
>cze  jedno? :i. — \V'spv w żydowskiem 
muru. —  Skandaliczna odmdowa — Ko- 
cakwze rządowi. — Dzfe.ny starosta. —

Wizyta Wojewody. — Apel do oosldw.

Horonenka, w maju.

Jeden z najżyźnieiszych powiatów kreso 
wych zwolna tylko podnosi się po wojen- 
nem zniszczeniu. Po-iożony w martwym ką 
cie między barjerą Dniestru a granicę Ru­
munii, z którę jednak nie ma kolej, pola 
czenia, skazany jest jakby nar zupełn e za­
niedbanie. Miasto rowiatowe o 10,000 lu­
dności, bez żadnego maiatkr, w  znacznej 
ezęśc spalane, bez wody i Kanalizacji, bez 
chcdników i ośwetlenia. z handlem zale­
dwie kramarskim, to teren życia i pracy 
nie do zazdrości. Do Lwowa 14 godzin ja­
zdy, dzienniki dochodzę. 3-go daiat Żyjemy 
zaledwie okruchami cy wilizacji Zacnodmej, 
jakby zapomniani przez Boga i ludzi

Urzędnik Poiak ucieka, Stąu co r ychicj, 
jak z kołonji karnej, więc element polski w  
urzędach topnieje z każdent przeniesieniem, 
Orgar izacja narodowa nie Jafe znaku ży­
cia. Praca oświafowo-spoteczna zamiera, 
bo niema siewców i oraczy a nielicznym 
mie,scowym pracownikom opadają ramiona 
Z naiwiększem zaniepokojeniem paitrzyms 
jak Ud polski rctzsLny w  drobnych gru­
pach wśród rusińskiej ludności torie w c-c 
mnocie, zapomina swej mowy i staje się 
Dodotnym gruntem pou oosiew radykalnych 
haseł. Wśród ciężkiej pracy wyborczej, ja- 
kę w  jesieni z. r. prowadziliśmy w  imię na 
touowego zjednoczenia, musieliśmy nieste­
ty  borykać się z „działaczami** z PSL. j 
PPS., którzy głosząc hasła inićnawiśei kla­
sowej, ułatwili zwycięstv a i  żydowskiemu 
blokowi.

Jedyne w  całyn pctwitcie cnrzesć. spół­
dzielnie „Związek Spożywczy*1 j „Rolnik** 
utrzymują się z truocm niby 2 wyspy v» 
morzu żydowskiego handlu. Lekceważenie 
hasła „Swój do swego'*, zairik oby watę; 
skleca poczucia u wielu mieszczan i Łic- 
mlaństwa, brak kapitałów i należytego po­
parcia, paraliżuje wszelką p.acę.

Państwowa akcja odbudowy zakrawa na 
gor/ka irenję wcbćc ludności ) jej położe­
nia- Tysiące petentów daremnie oczekuje 
zrealizowania uchwalonych im zapomóg. 
Magazyny o d b u d o w y  staie próżne. Kolon,- 
ści nasi, którzy przed rokiem wpłacili fly 
milj. a przyznany im materia! budów 1., o- 
fFiymoli go dotąd zaledwie za 15 milj. W . 
nę ponosi lwow. dyrekcja Odbud., do któ- 
rei należy aroDaJ-ywanie biur powiato­
w y  CS. Jakiż cel mai utrzymywanie w ielo­
milionowym kosztem tych urzędów z len 
kierownikami i pwsofialcm i płacenie człon 
kom pow. komisji zupom. po 12.000 mk. z «  
każde posiedzenie? Zato w  pełnych maga­
zynach żyd. h-*n<ilarzy żędają za 1 m. kub. 
desek pól milj.! Kiedyż kon.ee będzie z tym 
bałaganem?

Po 'dugolttnbi agonii iczwiazano wre- 
szc!e Radę powiatową, Komisarzem i rąd. 
7-tv»fal po*"ażny ziemian p. W. Abrahamo- 
wicz z Targowicy. Nojważniejszem zada­
niem jego będzie upaństwowienie szpitajn
S B  r i T m i M  g H BB ■ M ^ W i M i Ill i w .

MATYLDA SERAO. 2

G a n i t u c c f ą .
1 1  żełożyj z włoskiego I. Strychurskl.

Wtedy Canituccia. kizyozac jeszcze 
z beła od zadanych razów, uti.otsła nie­
co do góry swój czerwony łachman, 
którym była odziana i poszła, boso w  
kierunku strada aella Li boi a. Szła spo­
glądając na prawo i na lewo, wśiód 
płotów, uprawnych pól, wołając Cic- 
cotta cichym głosem. 7/ąitbiła go wra­
cając do domu: nic zauważyła, że 
Ciccotto za WTą nie iaz.it> W  nocy jed­
nak nie mogła dojrzeć niczego. Szła 
bezwiednie; zatrzymując się od czasu 
do czasu, aby popatrzeć, choć nic nie 
widziała. Jej stopy, które nigdy nie 
widziały obuwia a wskutek tego na­
biały barwy mięsa z  łososia, nie czuły 
w ięcej ziemi;, która stwardniała oidi mro 
zu, ani kamieni, na których się potyka 
ły. Nie bała się ani nocy ani samot­
nych pól: chciała jedynie odnaleźć 
Ciecotta. Brzmimy jei w uszach tylko 
słowa PdSiiuaLiny, która zapowiedzia­
ła, że nic aa jej jeść, jeżeli nie przy­
prowadzi CiccoLta. Doznawała uczucia 
gwałtownego i szarpiącego głodu, któ­
ry skręcał jej wnętrzności Jeżeli przy 
prowadzi Ciecotta, dostanie jeść. O 
tem jednak tylko myślała ciągle. I wo­
łała bezustankti, idąc wśród wysokich 
płutów —  malutki punkcik, który po­
ruszał się w  tsm nocnym spokoju.

—  Ciccotto śliczny, mój Ciccotto, 
Ciocotto twej Canduccii, gdzie ty  je­
steś? Ciccodo. Ciccotto, Cicootflc,

uirzymyw afnegó obecnie przez uadzw. korni 
sarjat epiJem. j naprav'a karkołomnych 
dróg doprowadzających ludność do rozpa­
czy. Szkoda tylko, W ojewództwo tiii 
znając miejscowych -stosunków, dodało ko­
misarzowi ,-adę przyboczną -łożoną prze­
ważnie z  osób nieudolnych. W mieście sa­
mem komisarz rząd. p T. Stefanowicz mi 
mo poważnego wieku z niespożytę energią 
walczy z trudnościami guspbdarki gminnej. 
Usiłowaraa te pWniesienia miasta i pawi*, 
tu popiera gor®co nowy Starosta ladca Ka 
liniewicz Zarządzę niam' swemi zmierzaję- 
cemi do oczyszczenia miasta i poskromie­
nia różnych nadużyć tut. handlarzy złożył 
dowóa, że Jest „właściwym mężem na wda 
ściwem miejscu'*, chociaż ścięgna! na sie- 
Die grom y ze strony neutralnej „Chwili *. 
Luaność chrześcijańska natomiast darzy go
— MMMMMM J M B S M  P— t— B — W

O  s c y p e n d j a
Podkomisja oświatowa zlozona z 5 

posłów (Zofji Sokoinickiei. prof. Ko­
nopczyńskiego, Zw. Lud, Nar., Ruainka 
PSL- Piast, Langera, PSL., W yzw ole­
nie, Piotrowskiego, P P S ), powołana 
dia rozpatrzenia projektu ustawy o 
stypcnajach akademickich, wniesione­
go na Sejm przez posła Zofię Sokol- 
nicką. odbyła 3 posiedzenia, mianowi­
cie (ima 17, 24 i 26 kwietnia bf

Podkomisja odrzuciła 3 głosami pro­
jektowane brzmienie arb I. „Celem po* 
lepszenda warunków pracy w  państwo 
wych szkołach akademickich na n o  
żytek i chwałę polskiej nauki i Rze- 
czJypospolitej ustanawia' się dla wyjąt­
kowo zdolnej a niezamożnej młodzie­
ż y  odznaczającej się nieskazitelnym 
Charakterem objwatoLtkim, państwo­

w e stypendia w  wysokości, pozwalają 
cej na całkowite pokrycie kosztów 
utrzymania i studiów stypendysty**.

Uchwaliła natomiast następujące 
brzmienie: ,,Celem polepszenia pracy 
w  państwowych szkołach akademic­
kich ustanawia się dla wyjątkowo fdol 
nej a niezamożnej młodzieży państwo­
w e stypenoja W Wysokości pozwala­
jącej na całkowite pokrycie kosztów 
utrzymania i studjów stypendysty*'.

W  njicskoaawczyrii-referentkii poseł 
Sukolnicka oraz protf. Konopczyński 
zgłosili vot”m  mniejszości na plenarne 
posiedzenie komisji oświatowej', która 
odbędzie się w  tej sprawie w  połowie 
maja

Ministerstwo skarbu ugodziło si# 
na określenie minimum osób, pobiera­
jących stypendium w myśl pierwotne­
go projektu p. Sokolnick«ej, Odnośmy 
arb 3 brzmi jak nast.* „Stypendia bę­
dą wypłacane z funduszów, na które 
składają się a) sumy wnoszone corccz 
nic w  miarę możności finansowej Skarm‘. 11 m w — n nn waMgj.u u ■ m "utain — watom
choaź do rnne! Jeżeli cię nie przypro­
wadzę do domu. inama Pasqualina nie 
da mi jeść. Ciccotto, Ciccotto!

Przyszła w  ten sposób na aroge wio 
dacą do Casca.no, do Sessy i do Spa- 
ranisa. W  ciemnościach nocy droga bie 
lała a małv cień tego niepocieszenegó I 
dziecka przybierał dziwaczne zarysy 
na ziemi. Głos jej słabł stopniowo. 
Chwilami bieda jak szalona —  to zno 
wn wołała Ciecotta z całej siłv. Dwa 
razy musiała usiąsć na ziemi wyczer­
pana i zrozpaczona: dwa razy zerwa­
ła się by oóiść dalej. Wreszcie na po­
lu Antoniego Janoty usłyszała coś jak 
cichy kwik, potem mały galop i oto 
Ciccotto przybiegł do jej stóp pokwi- 
kując.

le n  Ciccorto był to różowawy pro­
siak z  szara łatką na grzbiecie, tłuś­
ciutki i zaokrąglony, Canituccia wyda­
ła okrzyk radości, chwyciła Ciecotta 
na ręce i zawróciła do domu ostatnim 
wysiłkiem, na jaki pozwalały jej dzie­
cięce nóżki. Śmiała się, rozmawiała, 
przyciskała do piersi swego Cicoutta, 
abv się jei me wvmlaiiął, a Ciccotto ze 
zwisającemu krótkięmi nóżkami, kwi­
czał tylko od czasu do czasu spokoj­
nie. Canituccia zaczęła biec na nowo,, 
myśląc: o tem, że będzie jadła. Zdale- 
ka już dojrzała Pusoualinę stojącą u 
furtki i nai odległość głosu poczęła wo 
łać: \
» —  Znalazłam Ciecotta, znalazłam śli 
cznego Ciecotta!

Sżybko dobiegła do furtki i z tryum­
falną miną oddała gospodyni prosiaka 
Pasąualina uśrnieołyałe, się skrycie. 
W eszły obie do chaty. Cuootto został 
zaniesiemy do ciilewika, podjadł sobie.

niekłamanym uznaniem i zaufaniem i pia- 
gnąłaby go Ktknajdlużei zatrzymać.

Dnia 21 kwietnia ohw.edzil nasze n.iasto 
wojeuoda stanisł. p. fi. JurystćWski. Przez 
szereg godzin odbywało się przyjęcie du­
chowieństwa łać i orm., repreżeritacji Sa­
morządowej, towarzystw, katu ta i licznych 
osób interesowanych, które przedstawiły 
inu sv. e żale i rofcłiczne potrzeby. Stawtn 
się prawie wszyscy naczelnicy gmin. prze­
ważnie rusini. Jedynie duchowieństwo ru­
skie i miejscowi dziaiacze ukr, z pod zna­
ku Petruszewycza świecili nieobecnością 

Nakoniec przypominamy się tą droga na 
szym pp pusłom z okr. 53 z prośbą aby 
przecież kiedyś zechcieli się pokazać w y ­
borcom tej zapomnianej kresowe’ ziemi.

Szywot, PoKuta.

■ ' ■ M o n a n a H n

a k a d s s i i i i c ^ i e .
bu Państwa przez Min W R. i OP. dó 
budżetu na posrycie stypendjów w  
każdym razie w VcAw  nic mniejszej 
2 proc. ogólnej liczby źwycjrffhyćh stu 
demów państw, sźltól axaa., b) sjre- 
cjalne onłaty pobierane txl studentów 

państw, szkół akademickich. Wysoe 
kość opłaty ustanawia Min. W R. 1 
OP. tia podstawie opinał Senatów Se­
nat akademicki ma prawo na wniosek 
Rady Wydziałowej zwalniać od opłaty 
w  części lub w całosc5 pewną liczbę 
studentów z tytułu ich niezainożności. 
c) sumy przyznawane pracz ciała Sa­
morządowe na cele stypendiów pań­
stwowych pizyczem, jeżeli przyznana 
sunif pokrywa przynajmniej w  poło­
wie pełne styrundjum. wolno im czy­
nić zastrzeżenia I. co do kierunku prac 
stypendysty oraz II. co do p'erwszefi- 
stwa dla kandydatów pochodzących 
z danej okolicy, d) awroty pobraiiych 
styT>endjóiwi“ .

Artykuł 5 obejmuje stjmendjr czę­
ściowe i pożyczki. .„Rada Wydziało­
wa ma prawo przeznaczyć najwyżej, 
y* znajdujących się w  Jej rozporządze­
niu funduszów stypcndyjnyćh na sty- 
pendja mniejsze w  wysokości 50 proc. 
oełnego stypendium oraz 1/» na długu- 
termunowe nożyczki zwrotne, najpó­
źniej w ciągu 5 lat“ .

Uzupełniono ustawę art. 12: „Nieza­
leżnie od opłat na. cele Rtypendjalno 
(ańt. 3 b) Minister W R. i Op . na pod­
stawie opinji Sematów akad- ustana­

wia specjamt opu** od sindentow na 
celo pomocy w  naturze dla młodzieży 
akad., jako to domy aKaaemiokie, 
(s-kcztególnie na ich budowę), kuchnie, 
zaopatrzenie w  ubranie, książki itD.“ .

Na wniosek przedstawiciela Minister 
stwu Skarbu p. Dzierżanowskiego pod 
komisja postanowiła uzależnić art. 13

porządnie i zasnął natychmiast. Zdy­
szana Canituccia towaizyszyła tym 
wszystkim czynnościom. Była głodna 
tak samo, jak Ciccotto, Poszła za Pas- 
tiUalma do kuchni, spoglądając na nią 
wlelkiemi, dzildcm! oczyma, które nie 
umiały prosić. Następnie usiadła bez 
słowa przy ognisku Chłopka usiadła 
rówmeż na ławie i zaczęła odmawiać 
na nowo swój różaniec. Modliła s,:e 
głosem jednostajnym, bez śladu żarli­
wości. Dziewczynka, zgięta we dwoje. 
b3r stłumić w  ten sposób kurcze żołąd­
ka, towarzyszyła wzrokiem teą rno- 

dltwie. Już nawet nie myślała: odczu­
wała poprostu i jedynie głód- Dopiero 
po upływie iakiej pół godziny, gdy już 
Sr.lvc Regina zostało odmówione, Pas- 
guallna podniosła się, otworzyła dzie­
żę, ukroiła kawałek chieba, pozbierała 
na miseczkę resztki zimnej fasoli 1 da­
ta wierzerzę dziecku. Canituccia jadła 
chciwie, nie ruszając się od ogniska, 
Głowa jej była mała, twarz) drobna 
i biada cała pokryta oiegami. z włosa­
mi zjeżoniemi, trochę rademi, trochę 
źółtawemi trochę demnokasztanowa- 
temi, głowa za mała ponad wychudłem 
ciałem. Miała na sobie białą bawełnia­
ną koszulę, całą połatana, i brunatny 
kaftanik a zamiast spódniczki kawał 
czerwonej materji. umocowany w  pa­
sie zapomoeą sznurka. Widać było w y 
chudłe nogi, nagą i cbuderlawą «zyję, 
na której ścięgna wyglądały jak naprę 
żone siznury. Spożywała wieczerze 
drewnianą, czarną łyżką. Potem wsta­
ła, by napić się wody z wiadra.

—  Idź spać —  rzekła Pasqualina, 
która z wrzecionem w ręku wzięła się 
do przędzenia.

od ev-er*uahłego uzgodnienia go z p. 
Ministrem Skarbu. Artykuł ten brzmi: 
.Minister W R. i OP. \v porOtzmmetiir 
z  Ministrem Zdr. Pubb wposi coroca 
nie do budżetu odiowiedme sumy na 
cele owiązane bezpośrednio z opieki 
rud fizyrczwem zdrowiem młooz,. jakc 
to na uzdrwiska, kolonje letnie, spor­
ty itd.“.

Podkomisja przyjęła rstóiępuie rezo­
lucje: Sejm wzywa Rząd: i. aby oka­
zał wyaatne poparcie podięrcj akcji 
budowy domów akad. asygnowarń«

na ten ce zawrotnych kredytów państ 
z funduszów przeznaczonych na roz- 
budowę miast oraz udzielenia ulg ta­
ryfowych przy przewożeniu materia 
łów  budowlanych, 2. aoy przystąpił eto 
tworzeniu w* środowiskach uniwcrsy- 
teckjch specjalnyth burs kandyuatów 
nauczycielskich, bursy te tworzyłyby' 
ośrodek wyycbowawczy przyszłycł 
kierowników irlodz. szkolnej, 3- Sejm 
wyraża szczególne uznanie sejmikom 
woj. białostockiego za celowe ustom 
• **Tne Stypendiów dla uczczenia Kon­
stytucji bez ogran,czania się do lokal­
nych celów oświatowych.

Protesty przecła* 
ohrucięńsfwom semerós1.

JAWOROW,
Unia 22 uwietmu br. staranieir Organi­

zacji Narodowej w  Jawcrowie odbył się w 
■suh Sokoła więc protestacyjny |przt.ćiw 
Lbrouńom oolsaewickini, aokoiraiłym na 
kapłanach Katołickicn, a to: ks. aicybisku- 
ple Cieplaku , śp. ks. prałacie Butkiewiczu 
i innych. Ucnwaionc icdpomyślifie rczołu- 
cje: 1; z protestem przeciw ibriKmioui
bolszewickim, z wezwaniem Rz^du co za­
stosowania rcpiesyj przeciw koinwiiatom 
i wykkezema posłów Łańcuckiego i Kró- 
hitawsklego ze Sejmu; 2) z  we-zwaniem do 
Rzsdu do wyaawriu uchouźcóu z za Zbru-
C25tł«

TRLAIBOWLA
W  aniu 15 kwietnia br. odbył się w  

'ren.borwli wiec protestacyjny przeciw 
gwałtom bolszpw ickim. Wielka uda Tow. 
Sokół nie mogia pomieścić ludności, dlate* 
i.o w iec ten yiusiano przenieść .do ogroo» 
Sokoła. Po  zagajeniu wiecu, i wybraniu 
prtzydum, proiesor Wawrzyniec Mazur 
w  wymownych słowacn przedstawit zebra 
nyjn t.rześladuwanie Kościoła w  bolszew,- 
ckiel Rosji, więzienie auchow-leństwa. ma­
jące za cel zniszczenie wogóle wiary w  
państwie, zasadzenie czcigodnych kapła­
nów w ostatnim procesie i zamordowanie 
Ks. piaiatt Butkiewicza. Następnie przed- 
sfawił rezolucje, które jednogłośnie uchwa­
łom).

Canituccia otworzyła dnzwiczki śpi- 
żainil w  której przechowywano jabłka 
zrzuciła z  siebie czerwonj łacliman, 
wyciągnęła się na nędznym barłogu 
ze słomy, naciągnęła na nogi jakieś 
resztki żółtej kołdry i usnęła. Pasąua- 
lina pizędła i myślała z pewna nie­
ufnością o CanituociL Dziewczynka ta 
była nieślubną córką „rudej" MarjL 
Marja, dziewka o złotych włosach i 
wargach jak gwoździki, zgrzeszyła na) 
pierw z  szewcem Giainbattistą; potem 
Giambartista poszedł do wojska a Mar 
ja została miłośnicą pana Kaspra Ros- 
siego- Różniej pan Rossi porzuci' Mar­
ię, cn&ciaż mówiono, że Kandyda, na­
bywana zdmbn:ale Canituccia, jest je­
go córką. To  Pewne, że owa Marja, 
Pobywszy jeden miesiąc w bessie, zo­
stawiła Canituccię na bożej opiece i 
wyicchala do Kaipui albo do Ncapoiu, 
aby prowadzić niemoralne życie. Pan 
Rossi nie chciał się zająć opuszczoną 
dziewczynką, która dostała sie Jo cha­
ty Zaimpów. Było tych Zampów dwoje 
lodzeństwa: Pasquaiina i Crescenzo. 
Lecz blada twarz Canbuccii. ok ry ta  
piegami, przypominała Pasqualinie cią 
gle maikę dziecka „rudą" — i ta sta­
ra, niewydana dziewka, pełna cnotli- 
wości, chuda, o ży lastych i czerwo­
nych rękacli, pożółkłych sębach. czar­
nych jak węgle oczach, która nie Xry- 
szła za mąż dlatego, ponieważ Cres­
cendo udmó'vił jej posagu, drżała z 
histerycznego lęku na myśł o miłos­
nych szaleństwach „rudej" Marji i 
traciła zaufanie do nieślubnego dziecka.

(Dok. nastl.



„'SŁOWO POŁSaITT p* .' i X  z <5r,5ł 10 maja T9Z?

SaJon wiosenny.
IL  

fPrace Sichulsklpjo).
Wielką zaleta „Salonu wiosennego 

Jest to, że szereg artystów wystąpił 
W nim z  wysteiwarni indywtdualnemi. 
tetośfoneml a kilkudziesięciu przeważ­
nie obrazów swego pendzla. Dzięki te- 
tou chociaż mamy w  dawnym pałacu 
sztuki (tak niesłusznie tego sw ego trwa 
lego charakteru pozbawionym) blisko 
osiemset ekspwnaitow, uniknięto cha­
osu i bezładnego natłoku, który spra­
wia. ze wielkie wystawy lobia zazwy 
czaj wrażenie jakichś hal aukcyjnych 
czy rnagn/jynów handlarskiclu a nie po 
ważnych instytucyij, nrających służyć 
oyył^czane celom artystycznym. Zwy­
czaj urządzania wystaw indywidual­
ny en został już na zachodzie dawni o 
ustalony, powinien więc i u nas zna­
leźć jakuajszersze zastosowanie. Tylko 
takie wystawy bowiem pozwalają pu­
bliczności i tym, któizy zawodowo 
tanką się zajmują, a więc krytykom, 
“•rjentowmć sie należycie wśród wr-pół- 
fzesnei produkcji artystycznej i oce- 
riać twórczość poszcaegóinydi talen- 
ów.

W  „Salonie wiosccmym'1 wystawy 
hdywidualne maja: Kazimierz Sichul­
ski# jcdynv we Lwowie stale zarnic- 
.zkały członek najpoważniejszego w 
bolsce zrzeszenia artystów, jakiem 
l&st krakowska „Sztuka"*, a dalei pp. 
(iajewski. Kostvnowiczi, Oipinski, Kruu 
ski i Pieniążek. Większe ilości prac dali 
tiadto p p . Lotocki, Pieniążek i Maiski. 
Wreszcie rniamy zbiorową wystawy 
bp. Zalchowsk.ego i piękny zbiór kil- 
tudzJicsięau fotografii znanego artysty 
fotografa prof. Bułhaka.

V/ysoKO ponad paziom całego ..Sa­
lonu wiosennego'* wyrasta wystawa 
Sichulskiego, który jak zwyule wystą­
pił z  królewskim przepychem, zajinu- 
jąo swojcml pracami największą, ho­
norowa salę. Artystyczny poziom tych 
dziel jest tak wysoki, a ich tematowa 
i nastiojowa rozmaitość tak wielka, że 
sak ta mogłaby się znaleźć na wysta 
wie w któremkolwiek wybitaem cen­
trum sztuki, nietylko .polskiem, lecz 
f zagrar.icznem, i wszędzie świadczy­
łaby ckubnie o rozkroju naszego ma­
larstwa.

Sichutski chociaż wyszedł z impresjo 
Stern u i orzy najbardziej ogoimkowej 
i sze nu tycznej klasyfikacji i dziś do 
impresjonistów musi być zaliczony, 
nigdy jednak me byl ra.uralista. Buj­
ny i kipiący naomiarem sił tempera­
ment Już w najmłodszych jego pracach 
rozsadzał ramy rzeczywistości ] prze- 
trasponovywał je na wartości we 
wnętrzne. dając zamiast odtworzeń 
natury naw&króś twórozo i własne wl- 
i\e itialarskie. Temperament ten pory­
wał go początkowo w  kierunku mło­
dzieńczego rozpętania, rozmachu, bra- 
wury i siły. Zjednało mu to swego cza 
su dusznie przydomek „nieokiełzune- 
go“. Z czasem inne elementy Psychioz 
tio wydobywały się na wienzch i przy 
tłumiły wyłączność dawnej .nocamo- 
ści, która wszechwładnie panoATała w 
uórazaołi o tematach huculskich. Aity- 
stę zaczęły pociągać inne, rzewne, 
subtelne i poetyczne struny duszy ludz 
la ej. Przyszedł do głosu 'tzazery, pro 
sty i serdeczny liryzm, sentyment raz 
przełamawszy zapory, rodlał się szero­
ką i ożywczą ctrugą.
■ Nie siła i zaborcza wobec życia 
postawa, ale miękki i delikatny ton 
uczuciowy dominuje w  wystawionyych 
obecną; pracach Sichulskiego. 1 o ty­
czy to przede wszy stk ie m jego kornpo 
zycyj religijnych. Żaden z współczes­
nych wybitnych malarzy naszych nie 
zwraca się tak często, jak on, ku te­
matom religijnym j żaden nie rozwią­
zuje ich tak świetnie W  „Pokłonie 
Trzech Króli**, pojętym jako projekt 
do mozaiki, czuły, intymny yjwfpzck 

pomiędzy matką a dzieckiem, szczęśli­
we przeniesienie całej sceny w środo 
wfcko ludowe, dla którego prostej wia 
ry cud jest rzeczą naturalną, i umieję­
tne, pełne inwencji, dekoracyjne styli­
zowanie postać, i przestrzeni —  skła­
dają się na całość, tchnącą powagą, 
podmosłością i Uczuciową prawdą. 
Utrzymany w aeuinym kolorycie sce­

k t o  r :3  o r a m  s w w o r t ł i
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7. B I O R O W Ą  L I C Y T A C J Ę
T przy jm u j?  m eble, dyw any , porcelaną obrady 1 w ogó le  w sze lk ie  

prsedm ioty do p rze licy tow an ia  
Zgłussente do dnia  15 b. m. w  H A L I  A U E O T J N E J ,  ul.

Akademicka 3. I. p.

ny nocnej „Pokłon pasterzy**, którego 
grupa śjXKikuwa jest modyfikacją giu- 
py głównej z poprzedniego trvptyku w 
kierunku silniesj jeszcze podkreślonej 

miłości matczynej daje w  pełnych tkli­
wego nastroju postaciach huculskich 
pasterzy ze skrzydeł bocznych świet­
ny wyraz adoracji, biorącej w  swe 
władanie dusze proste j czyste. Dwa 
inne, na podobnych motywach osnute 
tryptyki są przedziwneini, z całą sug- 
gestywną mocą kolorytu i denaturowa 
nych form wyśpiewanemu hymnami na 
cześć wiosny i kwitnących drzew, na 
cześć oierwszych nieuświadomionych 

porywów miłosnych i świętości macie 
rzryństwa. Świeżość i wiara młodości 
przeciwstawia się groźnej powadze 
bytu uoymbolizowanej w  potężnej po­
staci flisaka w  tryptyku ,.Żyde“

O przewadze lirycznych, mollowych 
tonów w  jbecneJ fazie twórczości Si 
chulskiego świadczy także grupa prze 
miłych oortretów dzieci, siedzących na 
drewnianycn konikacli, zaittda iący ch 
czereśnie, w  łóżku pieszczących się z

EMIL YLRHAEREN

matką itd. Otacza je annosrera szczę­
ścia domowego, pełna ciszy i  słodyczy 

Trzecią gi udo prac Sichulskiego 
tworzą obrazy, w  których autor wie- 
daioiry chęcią rozszerzania granic swej 
sztuki podejmuje cematy, które z zami­
łowaniem uprawiały oarwue epuki. a 
mianowicie barok ( „Baicchaiialje** „Ba- 
talje“) i rokoko (,,Po bali,“). Dzięki 
scenom z Faunami i Nimfami otrzy­
mujemy nagle ciała, które jednak nie 
są tu, ja kw sztuce renesansowej iab ba 
rokowej, celem same dla siebie, lecz 
muszą się poddać jako części .kładowo 
ogólnym kolorystycznym " intencjom 
impresjoniznri syntetycznego.

Dalszemi dowodami '>visizechsinronno- 
Sci talentu Sichulskiego sa dwa zna­
komite w  charakterystyce portrety 
męskie i doskonałe nasb ojowe pejsa 
że pudolskte- 

Sichulski zawsze napełnia, rzeczy­
wistość auszą. I w  tem iest tajemnica 
wielkości jego sztuki.

Władysław Kozicki.

<«„(Te st la bonne heurę.
Nadchodzi cnwiia, kiedy, iaanpę się zapala: ‘
wieczór taki spokojny, tak ueton otuchy, 
a tai cichy, że rzekłbyś, słychać, jak z oddala 

lecą piór puchy.

Nadchodzi chwila, kiedy takectiama stanie
tu, —  w  tym pokoju mym —  ' ,

jako mgła lekka, jako ynia.tr czy dym 
nadejdzie cicho, wolno, niespodzianie, ,
Przyszła —  i mu czy, —  a, ja chciwie chłonę 
te jej wyznania nieme, niemowie ne, 
co pK»ną z oczu jej w  me oczy tłumnie 
1 całuję ją cicho, pochyloną ku mnie. '  -

ś

Nadchodzi chwila, kiedy lampę się zapala.
gdy głębie serc waajonmie się odsłania, „ .

bijących żarem sactserego Kochania 
przez dzień spędzony z osobna z oddala " .

.* * * ^

I cały dzień się opon lada znów: 
że gdzieś tatn w  sadzie owoc żrały spatiŁ ‘ 
że świeżo jakiś rozwinął się kwiat i

wśród miękkich mchów. " i
I to wzruszenie nagłe, a tak mue Przecie 
przy odczytaniu paru czułych słów, 
skreślonych Kiedyś — na zhlaklym Wlecae 
znalezionym w sziuflacaie, —  świadku zbiegłych lat. ,

nrzełożył Kazimierz RychłowsM

Z mchu wydawniczego.
Dr, Kazimiera AJdukiewlcz: Główne 

Kiorunkj ^łlozolj! w wylatkach z dziel leli 
k la « tznych przedstawicieli. (1 ?orla P"- 
n a "  a. — Locika, —  Mctaiizykal, 8-o, str. 
VIII. 284. Nakład K. S. Jakubowskiego we 
Lwcrwie 1923 

Rozpoczynając studia filozoficzne musi 
poświęcić się wiele czasu i trudu, aby za­
poznać się z klasycznemi przedstawieniami 
głównych kierunków tilozofji. Książka U  
zmniejsza wysiłek słudjuiące„r", podają; w y 
jątki z pism wybitnych filozofów, lłnżone 
systematycznie według zagadnień i kierun­
ków i opatrzone licznemi komentarzami. 
Zaczyna ją „W stęp-*, dający "^Ouiy nogiąd 
na zagadnienia metafizyki, logiki, teorii po­
znania. etyki i psychologii. W  tekście znaj­
dzie czytelnik wyjątki z pism Uorgiasza, 
Platona, Arystotelesa, Sektusa Fmpirica- 
sa. Oescarres‘a, Locke‘a, Berkeley‘a, Hu- 
me‘a, Kanta, Schooenhautra, Leibniza i In­

nych. Zapoznać się może też z głównenr 
twierdzeniami logiki symbolicznej, z metoda 
intuicji Bergsona, z pragmatyzmem; znaj­
dzie również przedstawicieli filozofji pol- 
sicej: bniadecklch, Smoluchowstciego, Luka 
si "wicza. Twardowskiego

Przekłady przyswajają językowi polskie­
mu wiele wyjątków po raz pierwszy. G- 
sobne dla książki tej napisany został przez 
prof. Twardowskiego artykuł pt. „O  nau­
kach apriorycznych i aposterjorycznych". 
Książkę zamyka tabela synchronistyczna i 
indeks rzeczowy.

Nrtwa ta książka, spełniająca zadanie 
„wstępu do filozofii**, jest w  literaturze ti- 
'ozoficznej polskiej nowością tem bardziej 
pożądana, że daje tnoż ość ooznania ro­
żnych oogiądów filozoficznycl wprost z 
dzieł najwybitniejszycli filozofów.

* „Akademik** —  dwuu-godnll alodzie- 
ży. L ’ .aza się z druku 6--7 1 podwójny)

(Czechosłowacja]

numer „Akademika**, dwut^enhaka nrfo
azieży. Pismo to stale się poprawiające, 
przynosi nam w  ostatnim numeize ca*y 
szereg artykułów o sprawach kresowych 
(Zagadnienia kresów, Nasze zadania wober 
Warmji i Mazur, Kresy wschodnie), arty­
kuły o aktualnych sprawach akademickicn, 
korespondencie z Paryża i Pragi, dzjai li­
teracki z utworami Ćrygińalaonii i studjami 
krytycznemi. W  obfitym dziale iniormacyj- 
nym znajdujemy szerokie omówienie stanu 
sprawy „num-TUs clausus“ , bogatą kronikę 
zagraniczną (Zycit akademickie zagranicą* 
krr«nikę naukową .Zycie naukowe na: Wyrż  
szych uczelniach), aział poświęconj spra­
wom gospodarcza- samopomocowyn (Spra­
w y  gospodarcze) i kronikę środowiskową, 
podającą wiadomości ze wszystkich środo­
wisk akademickich. Całości numeru dopei. 
nia przegląd pism akademickich i dział 
sportowy.

„Akademik** jest dziś jedynem pismem 
udzwierciedlającem całokształt życia aka 
demickicgo i jako źródło informacji znalcść 
się winien w  ręku każdego, kogo interesu­
je życie naszej młodzieży, temwięcej. sP 
pismo prowad-one jest w duchu szczerze 
narodowym i służy krzewieniu idei naro­
dowej. —  Cena numeru podwójnego 800 mk 
Prenumerata trymestralna 3500 mk. Adres 
Redakcji i Administracji: Poznań, Aleje Mar 
cinkowskiego 22 .

3 Plaja w  Stryju.
Stryk w  maju.

Uroczystość 3. Maja- urządzoną -ura- 
niem miejscowych towarzystw polskich, 
odbyła się w  nt-szem mieście nadzwyczaj 
uroczyście i okazale. Początek święta na­
rodowego twiastorwaJ wieczorem dnia 2-g<i 
maja capstrzyk muzyki 47 pp. i pochód 
przeciągający przez —  gęsto dekorowane 
nalepkami TSL. —s ulice miasta, W  dz.en 
święta o godz. 9 rano odprawi! ks. prałat 
Cisio uroczystą Mszę św. połową u ks. 
Ferens wygłosił p ęknie ujęte okolicznoscto 
w e przemówienie. Urov.zysiv>sć ;groma„zl- 
la na boisku Sokoła całą ludność polska 
miasta i okolicznych wsi, nic też clziymego 
że zbiórka na. cele TSL., którą zorganizo­
wała i przeprowadziła tut. GNK. —  dała 
ookaźny dochód przeszło 1,600.000 mk.

Po  nabożeństwie rozwinął się na ulicach 
miasta olbrzymi pochód, w którym w z ię li 
udział reprezentacje władz, towarzystwa 
ze sztandarami, szkoiły, garnizon wojsko­
wy z korpusem oticerskim j puolicznośó 
polska miasta i powiatu.

Wieczorem o godz. 8 odbyła się uroczy­
stość w  sali Sokoła, na której udatny pro 
gram złożyło się przemówienie rep; ezen- 
♦anta TSL. Dr Muszyńskiego, piękny śpiew 
solowy artystki p. T  Tomaszewskiej-Skór- 
skiei ze Lwowa, cwiczema gimnastyczne I 
akt i  „KościuszKi pod Racławicami’*, ode­
grany z tyciem przez zespół dramatyczny 
Czytelni Kolejowej l o., reżyserią niestru­
dzonych pp. 'nż. Wielińskiego i Kap”

Wobec pełnego sukcesu ni oczystości. Ko 
mitet onchodowy poczuwa się do milegi o ' 
bowriązku publicznego podziękowanie WP. 
Eugenii Tomas tewskiel-Skói sklei (ktćrej 
fpiew  był prawdziwą atrakcją wieczoru) za 
uprzejmy, pezinteresowny udział, Org. Nar. 
Kobie* za zorganizowanie zbiórki uliczr.ej i 
i a boisku. Zi spotowi dramatycznemu Czy- 
telni Koleicwe*. drużynie harcerskiej żeń 
skiej za przyjęcie dziatwy szkolnej t  powta 
tu, oraz uauczycielstvm ze ws> i ks. Sale­
zjanom za zorganizowanie współudziału lu­
dności wiejskiej w tej uroczystość.

NADESŁANE.

Najnowsze modele K d p a S u s z y
wiosennych I łstnieb pcloca 5 e . lo n  M ó d

T O M A S Z E W S K A
n2668 A K a d c m i c R a  4 .

P o d zię k o w a n ie .
Wszystkim, którzy wzięli udział w ponrzeb:e 
najdroższego Męża i O jta śp W ł fid y iław a  
Pzus KohJerskiego, a to Dyrekcji Koucer.iu 
naftowego „Dąbi owa". Przyjaciołom, Kole­
gom i Znajomym, Wielebnemu Ks. Kateche­
cie Kmicic za bezinteresowne odproradze- 
nie zwłok i tym, którzy okazali nam współ­
czucie w tak bolesnej dia nas chwili, ssła- 
damy tą drogą serdeczne podziękowanie

n2751 Sona z  dziećm i.

Ja d w ig a  W a łu k le w ic z
y d a w a

przeżywszy lat 08 zmarła oma 7 maja 1923 
roku po długicn i ciężkich cierpieniach za­

opatrzona św Sakramentami.
Obrzęd pogrzebowe z domu żałoby przy 

ulicy Złotej (Wzyó ze W iśniewskiefo) 1 ?U na 
cmentarz Janowski, na który w smutku po­
grążone uzteci i wnuki zapraszają krewnych 
prż jatiół i zneiomych, odbędzie się \ środę 
ania 9 maja 1923 o godz. 3 i o południu.

■isza ź&łobna za auszę śp. Zmarłej rd- 
będz e się w piątek dnia 11 mait 1923 o 
godr 8 rano w kaplicy Braci Albertynów 
(ul. Kleparowska J. 15). n2749
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t a t r  w ie l k l

Si oda 9 tnala o godz. 7.30 „Hugenoci“  
opei a w 4 akt. Aleyerbera (50 proc. 2mzki).

Czwartek- 10 maja o godz. 3 „Halka" e>- 
pera Moniuszki — O goilz. 7 z powc du po 
bytu Marszalka Focha „O rlę" z p. Hierow- 
skim w roli księcia Reichsfertu. poprzedzi 
odegranie Marsyljanki i Hymnu narodo­
wego.

Piątek 11 maja o godz. 7.70 „Łabędzie 
jezioro" Talet w 4 akt. CzayLe / skksgo 

/przedstawienie zakupione przez NUŻĘ.

TEATR MAŁY.
Środa. 9 maja, o 2 . 7‘30 „Tragedia dzie­

ci", Schoenherra.
Czwartek, 10 maja, o g. 7‘3C „Brat mar­

notrawny", komedia w  3 akt. Wilde‘a.
Piątek, 11 maja, o  g. 7'30 „Tragedia 

dzieci", Schoenherra.

TEATR NOWOŚCI.

środa. 9 maja. c g. 7 30 „Fraaajuita \ 
operetka w  3 akt. Lehara.

Czwartek, 10 maja. o g. 7 30 ,Japonka", 
operetka w  3 akt. Benatzky‘ego (po raz 
ostami).

ł Jatek, U maia. o g. ” 0 .11 y z p a ć s k a  
mucha', iarsa w  i  akt. L5ahra (z dyr. Cza • 
n o w s k i n i  i 1 rairzuńskim;

.Sobota. 12 maja, o 2- 7‘30 „Narzeczony 
Lukullusa", opcretl^a w  3 akt. Gilberta 
(premiera).

Hady miejskiej,

— Proczr ste p -zedstawienie „Orlęcia"
z pewodn pr-bytu Marszalka Loena razpo. 
cznie się punktualnie o g. I wieczorem. 
Z chwilą rozpoczęcia wszystkie w ejśco. nu 
v 'downię hę Ją bezwarunkowo zamknięte.

—  „Hiszpańska mucha". Po raz < isiaml 
daje »■ p-ątek Teatr Nowości tę śm .etną 
forsę z dyr. Czarnowskim i Tatrzańskim, 
którzy tworzą kapitalne typy. rozśmiesza­
jące cały wieczół widownię Farsa ta zej­
dzie następnie bczDOWrotrie z afisza.

— „Halka". W e czwa tek popołudniu mo 
ezjste przedstawienie „Halki" w pierwszo- 
rzędnej obsaazie.

—- Wyłączne prawo grania na prowincji 
arcydzieła Schoenherra pt. „Tragedia dzie­
ci" nabył p. Henryk Cudnowski;.,'

.-  Z „Młodej Scenki". Czar i urok pł>- 
nąvy z przemiłej komedji Bogdana Kater- 
wy „Przechodzień", oraz głęboka i cicha 
gra zespołu Szkoły Dramatycznej spr„v lu­
ja, że komedia- ta cieszy się njtfżwyk.em 
dom odzeniem. Dlatego kierownictwo daje 
«  czwartek dnia 10 maia b". Pu iaz 2(J-ty 
„Przechodnia", tę pełną subtelności korne 
uję. —  Bilety nabyć można w  kancciaiji 
Szkoły Dramat, ul. Chorążczyzuy 7, II. p.

— Z Towarzystwa naukowego we I wo- 
wie. Posiedzenie Wydziału histor.-filozor. 
odbędzie się we środę dnia 9 hm. o <jt 'z. 
5 po-poł. w  SeminaPum histor. (Stary Uni­
wersytet). Porządek dzJenny: i )  Czl. czyn. 
prof. Franciszek Buiak: Traktat Kopernika 
o monecie. 2) Proi. BronisłaAV WłoJarskt: 
Stosunki Leszka Białego z Rusią.

— "Wykład. Staraniem Kula "tuaeuLw 
inźymeni ‘  Lasowej Politechnik lwowskiej 
odbędzie Nę dnia .' ma.ia S Odai o g. 7 po 
poł. w ykład prof. inż. Kczik >,vskieg i !'t.: 
„Nom tczesna \vj łuszczarma nasion le­
śnych" w  gmachu Politechniki, sala 1. Fi­
zyk' (parter ąa lewo). Wstęp wolny.

'—  Z Rezw óhi. :raraniem seikcji propa­
gandy odbędzie się cirii-a 9 bm. t.i we środę 
o godzinie 7 wieczorem w  szkole św. Jć- 
zefa przy ul. Lelewela 9 zebranie', na Kto- 
rem będzie miał -wykład prof Wolańczyk 
na temat: „Przeszkody konsolidacji społecz 
nerty» Polsce". Ze względu na interesujący 
temat uprasza się o jak najliczniejszy u- 
dzśal członków i sympatyków.

— Uroczyste otwarcie I. Poiskiego Zja­
zdu filozoficznego odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10 bm. o godz. 11.30 a me jak 
zap.w --dziano pierwotnie, o 10 przedpoł. 
w  auli Uniwersytetu Jana Kazimierza w«» 
Lwowie (gmach posejmowy). Na otwarciu 
tern d; Władysław W.lwicki. profesor IJn: 
versvtetn warszawskiego, wygłosi odczy  
pt. „Z  filozofii nauki".

— Ze Związku Ludowo - Naród »>\ egu. 
Zebranie ogólne członków Z\v. L.-N ou- 
będśóe się w  piątek. 11 bm.. o g. 7 w. 
Dyskusję na temat walutowo-drożyżniany 
na podstawie referatów inż. 'asi.olskmgo i 
Dra Kordysa —  zagaji p. Zdzisław War- 
chatowski. Wstęp dla członków i wprowa­
dzonych gości. •

—  Zebranie b. członków Czytelni Aka- 
demickej mieszkających we Lwowie, ś c ­
ierń przygotowania ogólnego zjazdu wszyst 
kich b. członków Czytelni. grono niżej Dod 
pisanych b. przewodniczących oraz-dzisiei- 
szv Zarząd Czytelni Akademickiej imiemem 
Młodzieży, uprasza wszystkich b. człon­
ków Czytelni mieszkających we Lwow ie 
aby zechcieli się zebrać dnia 13 mata br. 
o godz. 10 rano w  lokalu Czytelni Akade­
mickiej ul. Łozińskiego. —  Dr Stanisław' 
Starzyński. Dr. Konstanty Wojciechowski, 
Dr. Zdzisław; Próchnicki, Dr Karol Arga- 
slnski, Dr. Wacław' Mejbaum. —  Za Zaiząd 
Czytelni: Doryntr Antoni, pi zew

Bez żadnych wslępÓM' przystąpień^ 
wczoraj odrazu do porządku dziennego, 
obejmującego zaledwie kilka punktów.

Podwyżka opłat stemplowych.
W myśl referatu wicepr. Dr. ocbleichera 

analogicznie z podwyżką rzątknrych opłat 
stemplowych, uchwalano podwyżkę opiai 
od podań, wnoszonych do Magistrat11 jako- 
też od św iadectw. wydawanych prze" Ma­
gistrat Nom rialna opłata w  myśl wniesio­
nego projektu wynosić pędzie 15.000 mk., 
podania o nadanie koncesji 250.000 m»„ 
koascuju na budowę 25'\000 nrk itd.

Akcje Banki Przemysłowego.
Zgodnie z referatem r. Felszty na uchwa­

lono ’tpov iżnić Magistrat do poboru akcji 
Polskiego Bann.u Przemysłowego dziewią­
tej emisji, z ćego tytułu, że miarko posiada

już 11484 akcji dawnej emisji. Na ton cel 
przeznaczona 1S milionów mk.

Podatek od lokali,
W  myśl referatu r Pierożynskiego pod 

wytższono ,x>oatek od lokali w  ten sposot, 
że mieszkania, których czynsz irze*twojen- 
ny wynosił 600 ko-ron, będą opodatkowali 
A  prac. od czynszu netto w  relacji złote­
go polskiego, do 1800 kor. rocznie 1 prow. 
a ponad 1800 kor. 1 ]Ą proc.

Bursa im„ Dekerta.

Na wniosek reierenta r. Di. P róchn ie li 
go 'chwalono udzielić b ursie im. 1 łekerta 
subwencji 1 miF Barek.

Na tern zarządził prezydent obrady tajne, 
na których załatwiono tełka spraw o«łbf- 
stej natnm

Sport.
Weczor przeźroczy Karp, Tow. Narcła.

rzy zgromadzi! liczną publiczność w  pię­
knej sali Tow. Gospodarskiego. Prezes 
K. T. N. prof. Dr. Klemensiewicz rzucił na 
ekran kilkadziesiąt obrazków1, ilustrujących 
działalność sportową i turystyczną towa­
rzystwa w  minionym sezonie, Oglądaliśmy 
uroczysLosć otwa.cia nowego schroniska 
w  Sławsku, kurs jazdy sportowej Devana. 
zawedy o nrstizostwo, oraz szereg wido­
ków górskich, dotychczas jeszcze nie pro­
jektowanych, z nich kilka pi zepięknych, o 
trwałej artystycznej wartości. Obrazki te 
ilustrowały znakomicie wrszechstronną dzia 
łalność najstarszego polskiego towarzystwa 
narciarskiego, które ruchliwcścią i pozio­
mem pracy wybija się na czoło wszyst­
kich pokrewnych stowarzyszeń.

Z cyklistyki. W  niedzielę, dn. 6 niaia br„ 
urządziło ł.w owakie '1 ow arzystwm Kolarzy 
i Motorzy stów uroczy ste otwarcie sezonu. 
Jasne jest, że wobec w-szechwładztwa.piłk: 
nożnej w  polskim sporcie, wobec p^-cl.lu­
nięcia uwagi całego niemal społeczeństw-..

wynikami zawodów w  tym sporcie, nie 
można się łudzić, ze uda się ooudzić za in­
teresów anie kolarstwem w szarszach ko­
lach publiczności, jak to było niegdyś. K a- 
larstwo we I-wowie. pozbawiane możnoóci 
korzystania z toru, znajdującego się. w lę ­
kach ruskich, zdane na treningi po drogach, 
które wojna zniszczyła Jo ostateczności, 
jest w  ciężkich warunkach bytowania. Nlu- 
zasilane docliodami z urządzania zawodóyy. 
jak kluby piłki nożnej, opiera się iedyniu 
tydko na zamiłowaniu nielicznej garstki lu­
dzi ao tego pięknego sportu. Kolarstwo 
jest odmiana turystyki. Na szybkiem kole 
pi zemierza jeździec w  krótkim czasie o- 
gromne przestrzenie. Gościniec czy wąska 
ścieżka są równie dobrą dla t lego drog? 
Zbiorowe wycieczki pod ł icownictwmm 
wytrawnych i doświadczonych przewodni­
ków zacieśniała w ęzły przy jaźni i kole­
żeństwa i wyrabiają wytrawnych jeźdźców 
którzy na wypadek wojny są gotowym 
materiałem dla służby łącznikowej.

m  .  -  . - m i t — i  m iC T i »— .

—  Wycieczka młodzieży akademickiej 
do Danji i Nurwesji. Prezydium Akademic­
kiej Centrali Samopomocowej we Lwowic- 
komunikuje, że z inicjatytvy' Ligi Żeglugi 
polskiej odbędą się dwdft, wycieczki: do Da 
nji (wyjazd 25* maja br. —  opłata 500.000 
mk. —  czas trwania wycieczki 8 dni) i do 
Norwegii (wyjazd 29 czerwca br. —  opła­
ta i ,000.000 nik. —  czas trw-ania v/ciecz,v. 
25 dntK'ctudaiici Wyższych lwowskich U- 
czcini, reflektujący na wyjazd, zgłoszą się 
•w swych „Bratnich Pomocach" naipóźniei 
do czwartku 10 maja br.

—  Kolonia akademicka w  Białowież#. 
Dzięki zaofiarowaniu orzez p. Prezydenta 
Rzplitej pałacu w Białowieży uruchomiona 
zostanie tamże na czas ferii wakacyjnycn 
kolonja letnia dla akademików' i akademi- 
czek. Warunki bardzo dogodne. Reflektan- 
ci zgłoszą się w  swych Bratnich Pomocach 
najpóźniej do czwartku 10 bm.

—  Zjazd okręgu Iwowskiegu T om . Nau­
czycieli S/kół Średnich i Wyższych odbę­
dzie sie we. Lwowie, dnia i 3 maja br. (nie­
dziela). Program zjazdu: Sobota, dn:a 12
maja o godz. 8 wieczorem: Zebranie tole- 
żenskie w  lokalu iNJSW. przy ui. Czar­
nieckiego 12, I. p. Niedziela, dnia 13 maja o 
godz. 9 rano: Nabożeństwo w kościele św. 
Mikołaja. Godz. 10 rano: Posiedzenie Zia 
zdu w  auli gimn. im. Stefana Batorego przy 
ul. Batorego. 1. Otwarcie zjazdu. 2. Prze­
mówienie powitalne. 3. O znaczeniu wiel­
kiej reformy szkolnej ks. St. Konarskiego 1 
Komisji edukacji narodowej -  przemówie­
nie dra Franciszka Majchrowicza. 4. Reic- 
rat prof. dra Jana Czekanowskiego pt.: 
Z zagadnień narodowościowych szkoły. 5. 
Dyskusja. Popołudniu o godz. 4 sprawy 
urzędowe.

—  Ostre strzelanie v ejskowt. Dyrekcja 
policji komunikuje, że w dniu 10 i "1 maja 
odbędzie się na strzelnicy bojowej (Dłonie 
Zaiiiarstyiiowskie) ostre strzelanie. U ciem 
zabezpieczenia granicy pasu niebe/pieczeń 
stwa zostaną wystawione odpow ednie po­
sterunki wojskowe.

— Słuszny żał technika. Paine poruczni­
ku —  mówi do mnie pewden techn.k — Je­
den z najtęższych moich sierżantów z cza­
su służby wojskowmj —  pan tak dba o żoł­
nierzy. tak się rozpisał o raucie Komitetu 
opieki nad żołnierzem a o nas nic. A czyz 
technicy, to nie byli żołnierze ,a budowa 
naszego II. domu, to tak niby makulatura? 
Czyż mamy do pa.na wysłać delegację ko­
biet, aby pana do pisania nasLoily? A je­
dnak rasz raut 9 maia to prawdziwa sen. 
sacia. Bo słuchaj oan Porucznik Pawilon 
sztuki —  Plac 1’ owy stawowy —  śpiew sło 
wdków a wewnątrz wśród dzieł sztuki ta­
niec przy odgtosie najlepszej kaoeh. A jak 
technicy bawią się, wie świat cały W  od­
wodzie, mamy rezerwy w  owych 600 bez­
domnych, którzy czekają na wy koń. zenie 
gmachu a tymcza-c :rii ąypiają nu dworcach 
i w  parkach. Przecież beda woleli noc tę 
nrzepędzić ,na raucie a tańczą a-k wariaty. 
Zaipewme i paii porucznik będzie?

— Tak, tylko że ja...
—  Aha zrobił pan ślub, że w maju nie 

będzie pił. Panie, bufet urządza „Zakopane 
warto zatem wziąć na ten dzień dyspensję. 
A wystawa stroiów' kobiecych, jaktej nie 
widział Lwów. to nic, a przechadzka po 
parku w  czacie przerwy w  piękna noc ma 
jową a produkcje artystów' tych naszych 
najmilszych —  każdy punkt to temat na 
szpalty całe a pan mc. Panie poruczniku, 
nie spodziewałem się tego po panu. A tym­
czasem cześć, bo spieszę na 67 posiedzenie 
komitetu. sz.

—  Nalepki iii.minacyjne. Na liczne zapy­
tania Tow. Szkoły I-udowej podaje do wia­
domości, że nalepki iluminacyjne dla ucz­
czenia przyjazdu Marszałka. Focha są do 
nabycia przy ul. Leona Sapiehy' w  skle­
pach: p. Stachowicza, „Orzeł Biały'", ul. 
Kopernika.: SzkowTon i Buiak, przy ul. Gro 
deckicj: Aptek;- Łazowskiego, ul .Kętrzyń­
skiego. Ksiażkievicz oraz w  śródmieściu 
we wszystkich wiekszycn sklepach Równo 
cześnie przypominamy PT. Publiczności o 
dekorowanie szczególnie tych ulic, lctóre- 
mi przejeżdżać będzie Marszałek Foch.

—  Niepotrzebne kordony. Sport jest rze­
czą bardzo chwalebną, ale nie należy go 
stroić w  akcesoria, t.tóre jednocześnie i 
śmieszą i oburzają. W  ubiegłą niedziele 
urządzono z piacu Powystawowego ? t  pod 
teatr, wojskowy bieg. oficerów i szerego­
wych. Dla zachowania por żądl: u wojsko­
wość ustawiła wzdłuż całej drogi tak>e u 
licami śródmieścia. Akademicką i Hetmań­
ską, kordon żołnierski, który obowiązek u- 
trzytnania porządku spełniał tak skruruja^ 
tnie, że każdego przechodnia, który' chciał 
przejść z jednej strony chodnika na łru- 
ga, zawracał kolbami karabinów na Jtugi 
czas przed ukazaniem się pierwszych bie­
gaczy. Na tern tle dochodziło do ostrych 
scysji miedzy żołnierzami i publicznością 
Chociaż zasadnezo nic nie mamy7 przeciw­
ko temu, bv publiczności prezentowano kil 
kudziesięciu zziajanych gola sów w  kiep­
skiej formie, to jednakowoż niemożna tole­
rować, by sportowi pódczyman, cała ogro­
mną resztę życia, s pr-echod.iia, który' z 
jednej strony ulicy' chciał się dostać do m»r 
szkania po stronie przeciwległej, zmuszano 
krzykami i koibami żołnierskiemi do porą. 
kilometrowej drogi okrężnej aż poza drugi 
kordon żołnierski. Zapomina się, zbyt ra­
żąco. że miasto nie !est kozzaiaini, a mie­
szkańcy oddziałem rekruckim.

—  1  kroniki porcyjnej. Teodor Zału itr, 
wywiadowca z. Warszawy, Przechodząc 
wczoraj ulicą Legionów, zauważył, jal ja­
kiś żyd wyciągnął przechodzącej pani port­
fel z pienigdzm. Wkroczył w  tej chwili I 
przytrzymał kieszonkowca, którym byl 
tragarz Jakób Askenazy. Złodziej usilowa» 
ujść, ale zamiaru nie zdołał uskuteczn.e. 
Mimo druzgocącego dowodu winy', Aąke- 
nazy w  komisariacie nie przyznał się do 
niej, a próbę ucieczki wyjaśniał tent. że 
przed dwoma laty'-, umknął z więzienia w 
Lucku i obawiał się, by nie wpadł w  ręce

połicji. s  Aresztowano JaJcóba Oftricha 
za kradzież lapehrioną w' BtrrsT ,tn. Sta- 
nwława Kos tle i przy ui. Gródeckiej. —) 
Wczorajsza obława, przeprowadzona w  Rat 
wiarni „Renesans" na! handlarzy obceani 
walut aur i akcjami naftowem. przepłoszyła 
obywateli z mniejszości narodowej, którży 
z tej kawiarni uczynili znane w mieście że­
rowisko. Zabrano znaczną ilość niesietn- 
plmwairych umów i rachunków/, jak nte- 
imriH -wiele n łatek bezpańskich, porzuco­
nych orzez ot wiających się odpowiedzial­
ności w łaścucieu.

—  Walka wy wiadowcy rozegrana % T e .  
z ’micszknnl w  pociągu. Policja czyniła oa 
dłuższego czaisu poszukiwania za Stamsła-' 
wem Krawcem, czeladnikiem krawiec! irn,' 
który zorganizował we Lwotwm szaikę zło-

! dziejską i Dopełnił na jej czclf szereg śmia- 
| łych włamań, między niemi i u Famy 
| Dittner przy ul. Klor„wiezs. Szaiku wpajfta 

w  matnię a herszt Krawiec ulotnił stę z 
lwowskiego b'uku , wypłynął w  Borysła­
wiu, gdzie w ystępów ! pot nazwiskiem 
Nowakowskiego, Franciszka Kaliskiego, Na 
kwiecznego i Józefa, Rosteckiego. W „zoraj 
aresztnwa' go w Borysławiu wyw. Rsa 
z Urzędu śledczego i wiózł go do 1 wowh. 
W  pociągu Krav lec ponttmo kajdanków 
wyrwał wywdackrwcy papiery i wyizueil 
je przez okno a  sam usiłował zemknąc. 
Lwowskiemu rzezimieszkowi pospieszyli t 
pomocą czterej bandyci, którzy pragnąc 
ratoMać towarzysza, wsiedli do pocuigu w 
Borysławiu. Dzielny wywiadoiMca metylko. 
że nie dopuścił do uci» zki, ate przytrzy­
mał -wszystkich czterech haudytow, którzy 
rzezimieszka usiłowali odbić j wsz/stkieli 
p;ęciu odstawił do Lwowa. W ten sposóo 
niebezpieczna szajka złodziejska zastaia 
zlikwidowaną.

—  Znaczna kradzież przy ul. Ka Nek e) 
l^ozastająca w służbie u p. Jadwiu: Bocli- 
ltiewiczowej. żony kapitana z Ko-pusn
dctów, Wiktora Skalska dokonaU w dniu 
wczorajszym na jej szkodę zna/zne; kra­
dzieży. Korzystaje z nieobecności siuzbu- 
dawców, skradła war+oscrówą biżuterię i 
garderobę, wartości około 5U mój mk.,- 
poczem znikła bez śladu. Policja pi zc-: caią 
wczorajszą noc czyniia za złodziejką ener­
giczne poszukiwania. Jak się zdaje —  słu­
żąca występoM'ała pod fałszywem t.uzwi- 

I skiem. '
—  Snrawcy mordu pod Lwowem ivy. 

kryci. Donieśliśmy w  ostatnim numerre tła 
mordzie, dokonanym tta gościńcu. Mdiida- 
cym z Jankowej do Polanki, na osobie 
gosp. Michała. Kaczmaryka. Bezwloczrr^ 
po otrzymaniu zay. iadomienia o dokona­
nym mordzie wyjechał na miejsce kum. 
Batorski, który w  krótkim czasie zdniat 
doproM-adzić do ujęcia -sp/awców. Byli ni 
mi Józef Bedryło. Dmytro J-tnkowsSi i 
trzej bracia, Micha*, Ołeksa i Iwan IJy- 
dach. Mord dokonany został na tic nie­
zdrowych stosunków, jakie od dłuższego 
czasu panują w  Stawczanaefc i w i "'o tance. 
Stawczany od wybuchu womy podziel':'; 
się na dwrn wrogie obozy, które wyrówny­
wały urojone porachunki napadami a na­
wet mordami. W  ostatnim czasie obie

I strony' zawarły „zawieszenie broni" i cuią 
j niet1aw’iść zwrróciły w  kierunki, sąsiednie.!

Polanki. Odtąd między Starwc: anami a Po- 
| lonką sąsiedzkie stosunki zaostrzały się ou 

tego stoDnia, iż wzaiemre napady stał”  się 
zjawiskiem niemal dnia codziennego. AD 
tem tle paidi zamordowany z rąk parobków 
stawczańskieh gosp. z Polanki Kaczmary-n, 
Najpierw tappiajt się wszysc; yv szypłtu 
Eli Pfeffer w  Stawczmrach później w  po- 
Icątrrym szynku Wothi Markusa w Pol,mac. 
W  drodze powrotnej dc Stawczan rtnęjzy 
Kaczma;vkiem a -wyżej wymienionymi ‘pa­
robkami stawczańskimi M/donita się sprze­
czka, podczoe Ictóiej parobcy zad di Ka- 
czmarvkowi 28 (! )  ran kłutych nożami i 
położydi go w  ten bestialski sposób trupem 
na miejscu. Przedsięwzięta u sprawców 
rewizja dostarczyła matfcrjału silnie obcią­
żającego. Wczoraj sprawadzono areszto­
wanych do Lwowa.

—  Międzynarodowa zloda ejka w matni. 
Policja aresztowała wczoraj Heicne Musy- 
lówną, pochodź,1 :ą z Ł ancura i pozosiau,„ą 
w  służbie u Jakóba Handelsmanni1. prźy 
ul. Nabielaka. Przeciw Masyłównej zenrari 
zostały silne dowody, iż należy' ona do 
międzynarodowej szajki włamy-war-p,

--  Co to znaczy? Stanisław Urb iński. 
radca Dyrekcji Skarbu, doniósł wczoraj 
komisariatowi policji o wydaleniu sie ,z do­
mu I0-lettiiego jego sy5ta Leszku, który*- pn1 
wyjściu zc szkoły znikł bez śladu. Co wdu- 
śerwie maczy znikank dz„eci w of.-l. dniacii.

—  Napad na ul. Szpitalnej. Wracającego 
ta ulicą Jana Jacowa, funkcionarjHSM ga­
zowni mieiskiei. opa.dti jacyś napastircy i 
ciężko go Dobili.

—  1 awarzystwo Akcyjne ,.,ARMV‘, 
L m OM'skIc warsztaty Uroni, poleca uw-adze 
P I .  myśliwych syvój sklep przy u!. Linde, 
go I. 9, obficie zaopatrzony w  broń nowo­
czesną swego wyrobu i pierwszorzędnycn 
fabryk zagranicznych oraz w e wszelkie 
Przybory myśliwskie i amunicję. Przyjmun. 
broń do naprawy i ostrzelania, montowume 
lunet. 2739

Na Dar Narodowy ł-go Maja: Zamiast
życzeń z okazji ślubu p. Władysława Żu­
rowskiego z p. Lityńska, składają Zdzisła­
wowie Gieruszyńscy 10.000 mk.

Na ociemniałych żołnierzy „Latam a“ ż 
Z okazji Imienin Inż. Dr. H. Biei,kawskiego 
urzędnicy Dyr. fabryki „Metal" 200.000 nm.



„5Ł0W 0 POLSCE; '  US z ótiia~ 10 maia' 1923.

Sztat ewnranfczpsf.

Wkp. w Zurychu 0 0117 cent. 
Dolar . . . .  47.000 mkp.
Mk. nio • • 138 mkp'

K o ro w a n ia  gieiEłouro.

ZBOŻE.
Lwów, 8 maaa 

Giełda słabo odwiedzana —  ogolny 
obrót CKuto 70 ton. Z powodu braku 
na targi’ towaru dobrej iakusd, zastój 
w feraawa kejach. Pazutem sytuacja nie­
zmieniona.

Tendencja i trrymaiu. usposobienie 
rezerwowane.

Żyto 104000- -108U00. owies 128000- 
132G0C nrima 145000. Stolna prac. 
26000—30000, Oikl ot 320UB-34000

GIEŁD* W  .ZURYCHU.
Zurych, 8 maja 1923. 

Benin 0.0153, łlolandja 217.30. N.

Jork 555 i pół, Londyn 25.53, Pa*yż 
36.72, Moctjolan 26.62, Praca 16 49. Bu- 
jdapeszt 0.10 i poi, Belgrad 5.S0, Sofja 
4.30, Warszawa 0.0117, .Wiedeń 0 0078, 
Austr. kor. stempl. 0.0078 i jedna 
czwarta.

Z powodu święta patrona kiaju w  
województwach zachodnich, innych 
notowań giełdowych nie otrzymaliśmy.

(PAT.'*

CENY ZŁOTA

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 
Oddział we Lwowie

płaciła za 8 maja 7 maja

1 austr. kor. złotą 87J5 8661

1 markę niem. złotą 10269 10182

1 rube! zloty 221S3 21995

1 framc złoty 8318 8248

1 gram czystego złota 28652 28410

1 dukat 98563 97730

Z giełdy Iwo orskiej.
/ * Lwów, 8 maja 1923.

Usposobienie w  akcjach silnivjsze 
przy dużem ożywieniu. Kursa zmien­
ne. na ogół jednam te.ćdencaa ziwyżko- 
wa. Najsibiea awans'walo dtzdi. Ja­
worzno. bo o 100000 w s.toe»iml u do 
wczorajszych notowań. Z akcji nieko- 
tonwarych płacono ozK. Azot 38000, 
Chybi 147000, Gazociągi J8000, Ruoker 
i HoeiTrger 19000, RadbiwSł, Wimmer, 
Żeleńscy 65— 70000, Przemjsf węglo- 
!wy 6500.

Inne be2 zmiany.
Dewizv zamedoaine, obroty skromne, 

a kursa bez amiany.
Transakcje w  akcuach (w  tys. mk.): 

egluga 7, Ćmielów 64, Gaiota 1435, 
5, J535, 15 kt, 15. KarpaJ.it 30, Niem'-.- 

Sowski 41. 40, Parowozy 66, 65 35, 
6635, 57. 66, Pezet 22, 23, 20, 21, 2135,

&

Polska Nafta 34, 36, 3335, 34, 33, 3335, 
3335, 34, 3335, Rakszawa luO. Siersza 
el. 3 i « ,  31, 32, 33, 30. 31 Siersza
Góm. 205 198, 199, 200, Tesp 180. 181, 
182, 18135, 186, 182, 1S235, 181, 18035, 
ISO, 181, Górka 200, PTH. 1735, 17, 
Pulsom 15, 14, Pocfek 23, 24. 25, 22, 
Choaorów , 123, 124. 125, 126, i27. 127.5, 
'21, Ojkos 155, 154, 153, 155, 150, Ziel. 
270, Bk. Hipoteczny 20, 2050 19,75, 
19.5. 19.25, 19, Bk. Przemysł. 26.5, 26,
26.75, 26.5, 27, 25, 28.5, Bk. Ziemski 
Kredyt. 15.5, 16, 17.

Transakcie w  dewizach. Wiedeń
08.75. 68.45, Paryż 3190, ;2urych 8550, 
9650, 8700. 8650, 8675. N. Jork 47400, 
47500, 47200. Holandia 18600, 18400, 
187O0, Berlin 1.45, 1.40. 1.42, 1.40, 1.41. 
P-aga 1430, 1428, 1432, 1432^, Lon 
dyn 219500, 218750, 221000, 218750.

Vva(lOii- ( J jiau n u• nomin. I &}wid.
Mkg.
280 
280 

! 1000 
. 380
( "80 

2 ;;o 
jooo 
280 

I 280

500
!40

10“J
140
MO
140
HO
280

1000
1000
500
o00
350
500 
aOO 

10000 
• 40 
200 
140 
700 
1000 
500 
140

500

140
1000
500
140

K>kp.
70—  
120—  
300—  

55—  
42 — 
42—  

230—  
84—  
4 2 -

500—  
140- — 
2 0 u —  
28—  

300—  
15 40 
70-- - 

1 8 6 -  

90—  
300—  

6Q —  
200"—

100—  
225—  
1500'- 
100 -  
24—

140 -
ISO’.-  
180 -  
170 -

HłO—

7 0 -  
600" — 
1 O—  
28'—

Akcje
i  kuponem bieżącym

8 mija 7 maja
płacą | żądaja t r a n s a k c j e

ja.ik Związkowy . 14000 __ — —
Banu h.put. . . I80C9 2100C 19000-20500 19500 -21000
Jank h'indl. . . . 19000 __ — —
Bank Małopolski 121 (‘00 — — —
Bank dowsz. Kred 13000 — — —
Bank Przemysłów 2pi00 28009 25000-27000 24500—26500
Bank Rolniczy 16000 — — 16000-17000
Bank Ziem. kred.. 15)00 1800u 15500—17000 16500-17000
Bank Zemetny . . 1000 — — —

Agi ochemia . . . — — — —
Browary . . . 3150U0 — — —
Chodorów . . . 122400 12800,1 123000—177500 116000-122000
Ćmielów . . . . Ó3u.)0 osoo< 04009 —
G a fo ia ................... 14000 1600C 14500—15500 14000—'5010
Galicja . . . . >200o00 — — —
G ó r k a ................... 198000 202)0*0 200000 —
,i.arpalit . . . . >9500 3u500 5noo —
Krakus . . . . — — — —
Nicmnjowski . . 39400 42)X10 40000- -4K-O0 49000
Oikos . . . . 119400 156000 150000-155000 155000-157000
Parowozy . 65000 68COO 65500 — 6'iM(> 63000—67500
Pezet . . . . , 19000 24000 20000—23000 19000-21509
Pocisk . . . . 21000 26w00 22CW0—25500 26500—2 <000
‘'oiska isfta . . . 32000 37000 u3000—36000 32500 -  34000
Polskie Tow. Bucf 30000 — — —
“ o tęga ................... 17000 — — —
Kakszawa . . . . 98C00 IO20OO 1P0000 95000-100000
Siersza elektr . . 2900U 340OO 30000— 33000 30000 - 33000
Siersza górn. . . 197000 20600O 198000—205000 190000—195000
Tepege . . . . 48000 — — —
Tespy . .
Ursus . . . .

179u00 133000 180uCO—182000 163000-172000
aoOOO — — —

Zieleniewski . . . ..68000 272000 270000 265000-270000

Poisk Glob . . 5400 —. 5200—5400
Pol h a l ................... — -- —
Polskie Tow. handl. 16000 18000 17000 —17500 16900
P o is o r ................... 13C00 6000 14000-15’)00 120CO- 15000 1
W aw el................... 2500 — — -
Żegluga Polska U.lOO 7500 7C00 -  1

; D e w i z y  

L w a lu t y

8 maia 7 maja ! 5 maia 7 maja

W a l u t y D e w i i y

płacą żądaia płacą żądaia I płaca żadają płacą | żądaia

ł l  funt sterl 217000'—218000-- >18000- —219000 — 218000— 219000.- 219000- _ 2200G0-—
1 fr franc. 3160.— 3180— 3150-— 3170— 3.180"— 3200.— 3162Vs 3182'hs

I l  fr. szwajc. 
1 ko. czes.

8510*— 8590 - psóo. - 8540--- 8610— 8690.- 8,50 ' - 8640-
1410'— 1430— 1405— 14:5 - U20— 1440- 1413-- 1438—

«1 kor. wgg. 10'30 10-50 10-50 *0-70 10-70 10-90 11 — 11 -20
1 ’ .or. austr 0-67 0-68 0-67 0-68 0-68 (69 0-67-3/4 0 68 » 4

Il mk. uietn. 1-30 1 39 '35 1-40 i -37 1 43 1 38 1 44
11 dynar 460*- 470-— 460— 470-— 470-— 480— 7̂ — 480 -
■1 dolar ame. 4675<)-— 47250 - 46760- - 47250'— 47000-— 47500"— 46750'— 47250-—
(1 lira 2400-— 2420 — 2400— 2420— 2400 — 2420'— 2400— 2420"-
l le: >16— S 2 0 - 210— 220-- ?20-_ 230— 220— 230* ~

.1 fr. belg. 2680*— 2700 — 2680— 2700-- !695— 2715- 2695— 271’ -
Jl koi . duń.
1 mk. ,ińs.<a

—■— —•— — — -- -- --•_ —•— —■—
-- — -- —•— --*-- --.--- --• « —•— --*--

11 gid.holen. 18700— 18900*— 18400'— 1 BóOO*—
'1 kor.szwec.
(1 kor. norw

1

FLAGI
narodow e i francuskie

do detoracji demów
sprzedaje najtaniej 2141

J Drexier i Synowie
Lwów, p i Kapitulny 2.

ul. Ł ąck iego  8  
Przyjmuje wpisy do frebiowki f klasy

I, II i |R. • 27-.S
Naprzeciwko pryw atny  
ogród dla. zabawy dzieci.

-  KUPNO 1 SPRZEDAŻ. -

KONiA z lelckim wo.andkiera J nprzeżą sprzedam 4 i pól miljoua. Grochowska 5 (koniec Listopada)._     __ _  _ ____________  2678
A'AJATtK powiat Zaleszczyk' 47 morsów z jndyn- 
kaml murowaacmi po 5 milionów za morg sprze- 
oa Jsszkamec, PańsKa 21 — 2—4. _______SicA

FORTEPIAN krzyżowy, na jgrafach ,,Mignon", ton bogaty — prawie nowy — sprzedam. Kopernika 2i, 
parter. Gankiem ostatnie drzwi. 3718

KUPIE FOLWARK do 250 —er :o*a z zaBnaowamtml Środkowa Malupolska GORZELNUJś E APAPATY 
użi wane kupuje orat dostarcza. Wiadomość , r'"'L- SKA GLEBA", PIEKARSKA 1?__ _____ 2661
■RóCOWNIA SUKIEN lMMSKlCr. Rozalii Bo-rdoti 
lwów, katowskiego 8. sprzedaje -YszeikU w.' 'Y. na żadan. tastryguje oraz Kurs kroili I siycia.2628

DYWAN perski sprzedam Sapiehy 5a L p 2762
cABrŁBY ii.ewielką. ładną willę z og.-ććUiem zie­mianin wdowiec — wolne mieszkanie pożądane. Bezpośrednie zgłoszei.ia do Reklamy Prasowej Chorążczyzna 7 pod: „Okazja1*.__________ 2747
3IURKO (sekretarzyk) antyczne, piękne, lwa s łupy marmurowe na wazony sprzedam. Ochronek 4 a, 

tir) vi ó. od 4—5.__________________'216H
SAMOCHODY Rierwszorzęanycn abryk, używane, w dosho,.ałym stanie po generalnym remoncie, na gumach, gotowe uo jazdy, do ła konne, btzkon- kurc,icv|niu tanio, do 32 mil. Mp. za „/tuWę. Dl >dr.,cie i spt.edaż tylko na miejscu. Przyjmuje sie wozy do uprze-aży komisowe] na garaż. Lwów, 

„Palne sportowy* Zielona 59. m 27m
ANGIEI S1\IE motocykle nadeszły — lekki,■ automo­bile, L szelsiL r.zybory „Cyklecar Jagiellońika 8.

MIESZKANIA,

MIFSZKANIE- chociażby jeden pokój, może być. me- blam prosi o v ynajecie za mietięczna opłatą, cen, oc jętna, łaskawt zgłoszę nin do dyrekcji dru­karń „cłowa Polskiego", dla buchaltera.
ZA DWa pokoje z knchnią ('am fortepian Streicnera.
Adnu.i. rod „Fortepian". 2723
POSZUKUJE zaraz mieszkania, j dostatnien utrzy­
maniem dla dwojga o: ób w okolicy zdrrwei, pod­górskiej. Mogt !1zk:ić ewentualnie lekcji, 'gło­
szenia pod Nauczyciel z matur* flmaazjaloą" co 
Administracji „Słowa"_________________2730

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego. Zgłoszenia o Administracji pod S. P. 2761

— POSADY POSZUKIWANE. —

AGRONOM i wysoka szkol* rolnica* I praktyk* poszuknje odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod 
„Agronom" do Biura dzieanJków J. Einlegcr, Tar­
nopol. 2637

RZADCA agronom z wyiszem wykształceniem lat 33 z długoletni* praktyk* w dużych majatkach I ordynacjach z wzorowemi świadectwami i chlubne- 
mi referencjami zmieni posad* na ordynar]*. — Zgłoszenia pisemne „Rnch‘\ Kiaków, Szczepańska 
*> ood „Agronom". 2926

OSOBA inteligentna obejmie xarz*d domu lub do to­warzystwa starszej osoby — tylko na wyjazd. Zgłoszenia do Administracji pod „Sumjnena". 2714 t
KORESPONDENTKA władająca poiskim, niemieckim* 1 francuskim, buchalterka ze znajomością stenogra­fii niemieckiej poszukuje posady . Zgłoszenia pod U. B. 2t do Administracji. 2753

— WOLNE POSADY. —
BONV — vjxhowawczyni rntyaowanei posznkujc do dwojga dzieci, 3 i 5 lat. Warunki korzystne. Zgłosreniar ZofJa Bączkowska, Lwów, Potockie­

go 55. 2705

— ZGUBIONO, ZNALEZIONO. —

UNIEWAŻNIAM /gubione wojskowe dokumentu a mianowii Lsjążecikę srużnv sianu oticer slciego i kartę przeznaczenia wojs owegr opiewające na nazwisko kapitar Dr. Franciszek Józef Hohrer.276i

— RÓŻNE DONIESIENI A. —

B a n k  M a ł o p o l s k i j
O d d zia ł w e  L w o w ie
2759 poszuku je

i i )
Polaków do korespondencji 
i huchalterji. Caobiste *gło- 

fezenifc w dyrekcji

Ri-manów -Zdrój
Pensjonat pogo& poleca od 15 Maja 
pokji umeblowane bez pościeli, kuchnia do­

borowa 2567

Zgłoszenia Doktorowa Katyńska Siecz.

RYNICA: Br. I t p ł ł i  LEWICKI),
ordynu je jak co  roku

2769 D O M  P O D  T R Ą B K Ą .

BYŁY UfŁAŚCIGlEI ZIEMSKI
zam iłow any rutynowany ro ln ik , zn iszczony na wsi^ 
wojną, obecn ie zam ieszkn ły  we Lw ow ie , gdzie ma| 
duże eleganck ie m ieszkanie i troehę g o tó w k i; wolny 
eleganck i, sm ukły blondyn, lat 47, charakter be- 
skazy, znany i cen iony w najlepszych sferach spo­
łeczeństw a na wsi i w e Lw ow ie  — ożeni s ię  najchę­
tniej nawet ze starszą w dow ą ziem ianką, dzierża­
w czyn ią  lub w łaścic ie lką  w iększego  objektu w m ie­
ście, k tóry  zam ien ić m ożna na gospodarstw o  rolne I' 
N ie  żąda posagu, ty lk o  m ożności dalszej pracy 
w spólnej w  swym  um iłow anym  zaw od z ie ! Zgłoszenia, 
pow ażne w listach poleconych  proszę k ierow ać 
z  canem za u fan iem ; „ D L A  A B S O L W E N T A  z HALLE**' 
B iuro S oko łow sk iego . Jagiellońska, Lw ów . 2615

Pr piery iiWp w ?.

v» L w ó w ,  C b o r ą ic c y z n y  9 .

W ykwintna męsKa

B IE L IZN A
w  Krajowej fabryce bielizny
2746 |  L W Ó W

2 Słowackiego 2

rfS

C E G Ł Ę
i

doskom kej jakości 
dostarcza z 7 w ł a s n y c h  

cegie ń

„ P E Z E T “
P ow iz ich  ic 7,LHJady Budo­

w lane S. A. we Lwowie

til. AKademicRa 23 .
Teł. Nr. 55. 2754

i Sfespozyfura w Stanisławowie |
pl. GostawsKie^o 17.

Tel 158.

najlepszej jakości po cenach urriiarko- 
v anych z dostawą natychm iastową 

2772 przed tiosn sprzeda

M o S l i i i J i p .
we Lwovfie, Fredry S. g
m m i wanauDWO i ' '  7 ’ . I
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. l / f R O N ! ^ K I E G O  y/ N O W IE

w  o w  9  • p l .m a d j a c k i  • O

„ P o l s k i  T o w a r  “
Basflliwfl-PrżenmłBwa SplHlą z on. por.

dla handlu wewnętrzego  

z Rosii^ i Rom unją  
w e  I i  w o  w i e .  

Jako p r z e d s t a w i c i e l e  
i S i l i e s i a "  TPW. A lu .
SląsH iel fahr/kf fluszczśtu 
I msf^aryny u? Katowicach

polecają:
1 )  „C o p rim a " najlepszy, czy­

sty i niesolon? tłuszcz Hofto* 
mn o neutralnym smaku.

2) „h a rga ryn ę "
idąc r<Jwoocj.(*«m« odbior­
com  swoim na rek$ z kre-
ć  *. tem .

Wzory oglądać niotna w biu­
rze nasźym w godzinach urzędc

2763

Z n a n o  z e  s w e ; d o b r o c i

W A P ł T O
z Komarówki pow. Buczacz dostarcza 
w przesyłkach wagonowych i detali- 
2o4t cznit gaszone i palone

: âSryczne Biuro sprzedaży :
Lwów, Zamanstynowika U 
róg* pl. Misionar&kiego. —

U s t a w a  n a t y c h m ia s t o w a  —  

-  -  -  c e n y  fa b r y c z n e  —  -

Zęby  czyści i wzmacnia
jim ę  ustną odSwinia

HELODONT pasra ao zę6dv
HurtowrtfS i w y‘wórnia materjałów 

aptekarskich . E S H U L A P " ,  L w ó w .  
J a g i e l l o A s K a  11 a .  2663

I Z f l l  Wiosna 1923
h wszelkie iawaw iłławatse i peśtiel
Fldf^a
Szyfony
JfiEfiry
Fzrkałs
Ptósicnka
flxickify
WarKfzefy
Opale. Woale
Batysty
Satyny

ndziela JJpwc
mafsracs 
Knce 
Sienniki 
Bielizna
damska i męska, 

n  Ciiustk! do nosa 
"  EefonnijObrosy 

PońMoehy
.  ikarnefki 

O p U S f lf  Drelichy

I ł f L l  i  SYNOWIE
^wf»w, plac Kapitulny 2.
22M (naprw»clw Hate-iry.)

W Y P R A W Y

! A k M J J . i i  12

C E N T R A L A
BI, , j i  r a m i i  l i m

i  ku z o. o. we Lw ov 'ie

ogłasza SUB>KRVPCJĘ ii-t daisze udziafy wysoko- 
ści 200,000 Mp.- z dodatkiem ażja po 30.000 Mp.
2750 od tsdiiału.

Ł j t a i a  p^jjiiiiijc S a r s l c  N a r o d o w y
Oddział we Lwuwie. ul. Ałtademićka 10.

Centrala otwiera w najbliższym czasie :
biuro pośradnictwa kupna i sprzedaży nierucho­
mości, dział drzewny, dział wykup.ia kamienic 

i małąików ziemskich i hurtownię.

:= ^ Tia
Prezes Rady Nadzorcze; Spółki „ K A Ł U S Z * *  z. o. o. wzywa 
PT. Udziałowców, by się w nieprzekraczalnym terminie do 2 5  
maja 1923 zgłos i1 u zawiadowcy Spółk WPana D r .  E-. Z a ­
l e s k i e g o  u l .  K o p e r n i k a  Ł,. 4 .  I I .  p . celem podjęcia na- 

2733 leinych 'm akcii w Spółkach akcyjnych

„ T E S P “  i  „ G A Z O C l N A " .

•  -  G j T t P . Y  i  b O K O M l b l >  -
najlepszej Konstrukcji i wykonania 21 so 

szybki termin dostawy
<$> JeneraJne Przedsfawis ie ls fwa  słynnej faBryh) maszyn

m s* t  e  1 1  e  i?

L w o w . Teł. 391. 3 M a ja  15.

K o n k u r s .
Kierownictwo R ejon u  Inź. i Sap. Katowice ogła­
sza RonKtirs na 1 posadę z poborami ttrz. cyw. 
VIII. Kat. płac oraz dodatki* drożyźmanegc* n r .  

G órnym  Siąsku obowiązującego i dodatku k w a­
terowego. — Dia żonatych dodatek dla dzieci.

Warunki przyjęcia: ukończ ma wyższa szkoła przemysłowa 
z praktyką budowlaną, nie przekroczony 45 rok życia. Podania 
należy wnosić wraz z odpisami świadectw p aktyki, oraz swia- 
dectwarrr moralności, poświadczeniem odbyte1 służby wojskowej 
do dnia lO maja b. r. pod adresem Kierownictwo R.e- 
jonu Inż. Sap. Załęże koło Katowic.

Późniejsze podania nie będą uwzględnione.

Pierwszeństwo mają inwalidzi wrojenni i zdemobilizowani 
oficerowie zapoznani ze służbą budownictwa wojskowego.

Kierownik R.jorui inż. i Sap.

2o46 G a r c i y i r s k i ,  m a j o r .

•  » H .  C E G I E L S K I
ram •

•  »
e  9

wykoname p r a w a  po bo ru  9 - tej em is ji  z g l a z a ć  w e  L w o w ie  w  
B iu rz e  o rg an iu acy jn om  B a r k u  . -w ią z k u  S p ó łe k  Zarobkoswcfc .
O d d z ia ł  lw o w s k i  od 7 do 15 maja włącznie, w godzinach od 9— Iz 
w południe, w gmachu Galicyjskiej Kasy Oszczędności, Jagiellońska 1 ,jj».

— a — i  —  'i mmmmm iii iiiiBawtfieajiisgaKBgTgBsr., -  s h
W „Monitorze Polskim" w „Polsce Zbrojnej- ogłoszone zostanie 
w dniu 7 maja 1923 wezwanie do składania ctferi na dostawę

blachy Żelazną:, cynkowej i porynkowane, 
26;, ołowiu, pokostu i żelaza fasonowego
dla K ie r. R e j. Int. L w ó w , Ochronek 4.

, . 4 . I SPRZEOAM Kasę W ertiielm owskg. Zgłoszenia ,,Slo-ANTYK1, drl-Ia sztuki, perskie dywany, kryształy, svo p0iskie“ pod ..Kasa“. ;(>09
porce lanę kupuje, sprzedaje p rzy jm u je w k o m i s ------------------------------------------------------- —
M agazyn antyków  Braci Tabinskich, Batorego  24, I STE IN H A U S , Lw ów , K rasickich  18 a, poleca

2345 j w alce oraz kam ien ie m łyńsk ie.

Im y  m i e r n i c z e
stalowe, oarciar.t, szuplery (suwiki) Columbus klupy drewniane, stalowe, przybormce. 

gwintomierce. trdiHąty. pozio-nnice. cyride rait miej u Krmy

S C H A L L  i E I C H L E K  o p t y k ,  pl. M a r j a r k l  I .  7 .
Pod kawiarnią De la Paix v/eisc,e pr-ez. bramę. 2 lo

Redaktor odnowiedzialav Tadeusz FablaiLski, Z drukarni ,.Stov a Po lsk teeo“  Dod zarządom  W . A  Skr7yczyńsk iego
* ■ 1 U t i


